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ORGAI STRDlllCTWA DEMOKRATYCZIEGD W LODZI 
Rok 1 Łódź„ 5 sierpnia 1945-r. Nr 8 

• 
·~Z1VIUT A EGZAMINEM .SPRAWNOŚCI 

J ' • ' ' 
. W. .p1'zectqgu pięciu łat plony żyznej dawna. W!ad.::<? państwowe przewidzia· J Spieszą więc na wieś liczne o,rganizacje,I się€y ludzi. Na tym odci~ku konieczny 

ziemi polskiej zagarniał najeźdźca jeno iy trudności i nie dały się zaskoczyć. Nai przychodzi z pomocą w pracy wojsko., jest..., więc jeszczf: duży wysitek. 
oi:hlap'J! pozostcru•iaj9~ r~ze~n~j ~udności Zac~ód w pr1z~,fpi~szon-J!m ~empie sp~o-j f odążY_la mlod-;iei ~zkol~a, n,ilodzfeż a- Ak~ję żniwną w obe~nej, chwili wy~u~ 
Od konca lata da poznej 1eszem sunęły waazano sefR1 tysięcy mdz<. _-ook<Jnu7ąc1 kademzcka, studenci umwersytetow na1 wa się na czoło zagaanie11 naszego zy
ty~ią~e '!ociągów'. nała<!oz:1~11ych naszy-

1 
z1!1ycięsko ~ll'.rzymie. frućno~ci. C>_stat- CZCJ$ _zbiorów !wolnieni zo~tali ze ~wych[ cia. {ei 'wyniki mieć będą poważne zna~ 

mr zrnmwplodamz na zachoa,, do Rzeszy,, mo przy , Mzmsterslw1e Rolructwa z Re·1 za1ęc. Na Sląsk11 spec1alne · brygady 1czenze dla popr.-:1wy codziennego bytu z 
i na wschód, dla armii niemieckiej. Po- form Rolnych pou;olano do życia w ska- żniwne przenoszą się z miejsca r.a miej·j regulacfi ekynomicznych stosunków w 
lacy zaś głodowali. li ogólnopaństwowej Biuro Akcji Z11iw-,I sce i. wydatnie pomagają rolnikom UJ ich' kraju. Nie będzie więc nic . 'Zaniedban.e, 

Obecnie w wyzwolonej Polsce po raz n~j. '~~a, ono p
1
;ze_d sobą trudne i odpo- cięż~foj .pracy. .. . · a?y zad(_fnie zostało_ w?'konane· calkowi-

pierwszy rzystępuje się do żniw. Waż- wwdzzG.tne :wu<1ma. , . , 
1 

Wzelkz wkla~ ener~u w_lo~on? '!otych" cz~. Doskonały _uroaza1 frgor_oczny sta
ny to ni/!miernie etap w naszej akcji J Z pomocą Pa;1sfwu spieszy spo!eczen-1 czas w , pomyslne oszągmęcze znzw. Alei wia przed namz radosne horoskopy na 
odbudow: kraju Chodzi 0 dostałe ··zna l st:.vo. Nie po raz pierwszy ogól staje w! ogólny, bilans potrzebnych sil ludzkich tym polu. · . 

. ilośc chleba po~szedniego~ tego podstułj zwartych szeregach zbiorowego czyrzu.1 wykazuje jeszcze niedobór kilkuset ty-1 • Dr. G. 

wowego ~rodka pożywienia. Chodzi Oj -·- - . . . __ 
zniżkę cen, któryc~ nie?yu;aZ: wygóro-! KAZf MTERZ QAllAS 
wana skala utrudnia. dzzs zyc?e warsfw,----------

prac.u;ących. Obfitosć artykulów spo-1 •• zi·a· zd 
żywczych i wydatne potanienie ich nie-1 
wątpliwie spowoduje i spowodować mu-' „ ·ki ia po 
si powszechne przelamg.nie drożyzny.l 
Mw·y je~ pę~ną. Prze: ten pierwszy wy- , W srodę, dnia ;8 lipca 1945 r. odbyła b) pozostawienia miastom przedsię- ! mebli z miast, gdyż w ten .,sposób nigdy 
l,om .wle']e .szę lala o~olnelgo spadku cen,/ się konferencja · przedstawicieli najwięk- biorstw 1 zakładów oraz popieranie ini- l przedwojenny włail:icieI nie mógłby : ich 
co ze swe1 strony wywo a poprawę e~- . . · d k k b od k ć t .. . . . d . . szych miast w Polsce. Stronmctwo Demo- cjatywy samorzą ów w ierun. u roz u- zys a . 
zys ke?Cfl pkracow!ltcze1hi uzzro~rent~l wa- kratyczne repreZf!nłowali ob.ob. Kazimierz dowy, tworzenia . nowych przedsiębiorstw, Poruszono też spra:wę popierania więk-
run ow e onomrcznyc . pomys nym . . . R d kł d ł · h d b hl h 'k' t n • h b'o 'w zwią Gallas - w1cperezydent m. Łodzi 1 u • za· a ów, s użącyc o ru pu icznemu. szyc rodz.in- i podkreślono potrzebę pro-
wym ':"! e5~7/k~nydo 7

0
; 1:

0 
w ;wyz~ nicki Romual . wiceprezydent m. Byd- . Stwierdzono że pomimo początkowych 'agandy w sprawie konieczności przyro-

nk :: hęc dl~ . ze, nz goszczy, oraz inż. Ostrowski (Lublin). możliwości doprowadzenia budynków w stu ludności. 
8 

u ac na zzeJe. · Przewodniczyli obradom prezydent Mi- tod~i do stanu używalności, ponieważ V{ sprawie akcji przesiedleńczej na 
T"am, gdzie ludność polska w swej ma- jal (Łódź) oraz prezydent ob. Dr Micha- braki były li tylko prze\vaźnie wynikiem zachód, postanowiono: 

sie pozo fala P.Omimo wysiedleń i wywo- łowski (Poznań) I ob. Kadura tLublin) • zaniedbania, nie udało się to. Zarząd 1) kontrolować działalność Państwo• 
żenia na roboiy do Niemiec, miqnowicie Z ramienia Ministerstwa Administracji Pu- nieruchomościami przeszedł do Tymczaso· wego Urzędu Repatriacyjnego i domagać 
W ce

1
ntruCmhlkraju, przebiedg .żn.z1'w jest p~-\ blicznej uczestniczył w obradach wice- wego Zarządu Państwowego, który poza się przydziału środków komunikacyjnych, 

myś ny. · op nie szczę zt sz i' pracu1e prezydent departamentu samorządowego pobieraniem komornego, zupełnie nie in· 
f Olq aby wszystko zebrać z po-\ · · l) spowodować wydanie zarząd_zenia 

w poc e cz • 1 ob. St. Porowski. teresował się ochroną i naprawą budyn-
i J g tw dy upór 'eno fożyzna do o przymusowym· przesiedleniu na tereny 
a. ~ o ar . '. s , ", . " - Porządek dzienny obrad stanowiły: ków, stan ich obecnie test taki, że wy- zachodnie, _ . 
kona7ą swego, ·chociaz frudnoscz piętrzą 1) Stan finansowy samorządów, datki na remont pochłonęłyby kwotę oko- . _ , , , 
się ni.ebyle;akie. Brak koni, brak sp.rzę- . 2) Problem mienia opuszczonego 1 po- łe zł 384 milionów. Inne budynki w Lodzi 

1

. ~) kierować repatnan.tow n~ Zachod 
żaju, brak .rąk pomo.cniczych, ale plony_ rzuconego. . . . . h k t, . 1 t 1 me pozwalać na zatrzymywame się w 

d _ wymaga1ą mme1szyc osz ow am p 1 S dk · 
cal?r?czrze1 pracy/ ndze ~krzepa ną w nar 3) Stan gospodarczy zakładów użytecz- amortyzację IDkreśla „ię na 47 lat. Zarząd 0 sce ro owef. . " . 
mme7szym nawe o se u. ności publicznej, Miejski w trosce o los nieruchomości W wyniku obrad zdecydowano wresz-

Zncicznie gorzej przedsta~ się jecf.. 4) Szkolnictwo powszechne, łódzkich starał się o przejęcie zarządu ~ie- cie: . 
nak !;prawa r[la tych obszarach, na któ-j 5) Udział miast w akcji przesiedlen· ruchomości, starania te jednak spotkały się 1) Zwołać Ogólnopolski Zjazd Miast 
rych gospodarki rolne przeważnie wy-; czej na Zachód, z postawieniem niewykonalnych warunków dla wznowienia działalności powstałego 

dm:fe zo)taly Polakom i oddane w ręeel 6) Opieka SpołeGzna i Zdrowie Publi- np. przekazywanie 30% dochodu brutto. przen wojną Związku Miast i zaprosić na 
niemieckie - a więc na terenach Pol- czne. Podkreślić należy, ie n!e chodzi o remon- Zjazd \JlSzystkie miasta w Polsce. 
'ski, .przyłączonych do Reichu, jak rów· 7) Wolne wnioski i rezolucje„ . ty dla udogódnienia zamieszkiwania, ale! l) Utworzyć Komitet Organiza'cyjny 
n~ei na wyzwo!onych ziemiach. zachod- Po długich, ~ały dzień trwaj~c~.ch _obr a- 1

1

. chodzi o ' za~h?wan!e substancji.. „ i Zjazdu skład~jący się z Prezydentów War_-
nzch, powraca1ących do M !JCzerzy po dach postanowrono m.in. zwrocie się do Dla częsc1owego złagodzema kwestu ! szawy, Lodzi, Poznania, Krakowa, Lubh· 
wiekowej niewoli. Tu brak nie~al wszy- Krajowej Rady Narodowej, ab}' dekrety mieszkaniowej należy stosować przymu- ! na, Katowic, Częstochowy, Gdańska l Byd-
stkiego. Ludzi osadza się dopiero na go- o reformie podatków samorządowych ZQ- sowe usuwanie z miast przeludnionych i goszczy. · 
spodarkach. Rozwią~anie :agadnieniil stały zfnienione w kierunku: a) w kierun- elementu niepożądanego (spekulantów) ! 3) Zjazd powinien się odbyć między 

· rąk do prpc;y .'stanowi kwestię rozstrzy- ku pozostawienia miastom udziału w po- do innych ośrodków i na zachód. Podkre- : 15 sierpnia a 1 września 1945 r. 
gającą o ostatecznych wynikach. datkach: dochodowym, obrotowym I ślono, Że< jedynym rozwiązaniem byłoby 

1

1 4) Zarząd Miejski w Lodzi opracujf'! 

Wielką "f!ner~ię włożono w 'to, aby owe zużycia, ja~o podatkó":' obciążając~ch te p:ze~aza?ię . . gmino1:i .nieruchomości po- proj~kt zmian statutu Związku Miast. 
ziemie upr_awić i obsiać. 'Zadanie zostało warstwy, .ktor~ kor.zysta1ą z urządz~n i za· mem~eck1cp. 1 bezpansk1ch. : 1 5) Ustalić, że materiały i tezy odQośnie 
wykonane. Końcowy etap _ zbiory _ kresu działania miasta, 1 Nie nalezy dopuszczać do wywozenia j.sprawy zdrowia publicznego będą przesy· 

czeka_ obecnie n~ swe pełne &si~gnięcie. mimllilliliiiiiliiiiiiinililmliilliiliiii!imlliimliillliiliimillilliliiillilliiillilillliimimii@inlUlilliilmiii@llliilliimlllirni1limlilliiilliiiiiiliil!llliili1„11111111 !lllll 111llil 111111111111111 , łane. do 'Ż?rządu Mie}sklego ~.Lodzi,_ któ.-
Będzze to egzamzn istotny nasz,e1 SP,raw- • . ry przQkaze fe . Za~ządowi M1e1sklemu m. 

ności. I . Czyta1' c1' e st. .War.s_zawy, o Ile tenże podejmie się O• 

Sily do żniw J'1łObilizowane są już od· • pracowania tego referatu. 

• d ' 6) Rozesłać do większych miast w Pot" 
STANISŁAW BARYCZ ·CO ZJenny Ofga.n " sce· odpisy protokółu ' konf~rencJI. • 

S 
• D k · Następnie. ustalono, takie referaty zo· 

Geonra/ia. wspomnień. ironn1ctwa emo ratycznego stały przydz1e1one a m1anowicle: 
~ · , · Warszawa - referat w sprawie zdro· 

(1.9 39 - 1.8. 44 - 1.8. 45) 

N ie na brzegi Bałtyku, 
szczęsne.i ery datę, 

t ecz patrzę głębią wspomnień: 
widzę - W esterplat'te. 

* * * 
Nie na pol,a, hibelskie, . 

w tryumfii poranek, 

Ku rj er Godzien n Y" ~;:i::t:·:~,owimji „; .... ml•»k•ń 
'' · Gdańsk - udziału miast w akcji prze• 

Do nabycia u w-szystkich · . . 

sprz~dawców pism j • 

stedleńc71j na Zachód. 
Częstochowa - finansów 
Lublin - zakładów ,użyteczności pubłi· 

cznej. 
Bydgoszcz - opieki społecznej. 

• 

Lecz patrzę głębi<It wspomnień: 
i ii1idzę - Majdcmek. 
. * „ * 

Nie na o"dnowy piękno, 
stoUcy postawę, 

-,,Kurier Codzienny" ukazuje się 

• 
każdęgo dnia 

Lód.ź - nieruchomości i .ruchomoścf, 
szkolnictwa, zmian do statutu Związku 1 

Miast Polskich, zdrowia publicznego, h 
ile Warszawa nie przyjmie. • 

• 
. Lecz patrzę 1Jłębią wspomnie:ń: 

.; widzę - w a.rszawe . 
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Po czym o gQdz. 20.50 konferencję za• 
kończono . 

. I 



"tr. 2 
TYGODNIK DEMOKRATYCZNY •Nr. B 

.tf.2. STANISŁAW ZAOÓRSKl 
• 

DZIELłłlCA PÓLHOCIA 

Wszystkim niewątpliwie stało się wia
dome, że Łodzi przekazany został patr~
nat nad· Gdańskiem. Zaludnienie zatem l 
zorganizowanie życia w najstarszym pol: 
skim porcie jest obowhizkiem najmłod
sz go, a zarazem największego obecnie w 
Polsce i najlepiej prosperującego ·miasta. 
Jakżeż to słuszne i zaszczytne zadanie! 

zek ·wZględem Gdańska 
ul. Wojska Polskiego 10 (dawniei 

• Brzezińska) zawijdamia ;wszystkicli 
członków, że w n· e'!lzielę 5 •sierpnia o 
godz. 10 r.ano, od~ędzie się ogólne mie
sięczne zebranie. · Referaty wygłos.zą. 
ob. Wróblewski Edw~rd i ob. mgr. 
Boniecki Kazimierz. W zebraniu we
zmą udział członkowie Dzielnicy Pole· 
sie. Stawiennictwo 'yszystkich człon

. . 
ką sama ja!". w Lodzi. Ki!ogrnm !łonlny f kwallfikowanl rzemi~ślnicy bardzo poż.ą
na rynku kosz Il je 220 zł. Chleb -nieco droż , dani. Dla urzędników też' się praca ·znaj
szy niż u nas. To jest. wys!arczafącym. : dzie. Szkolnictwo zorganizowane. Władze 
miernik.iem warunków aprciw~zacyjn.ych i szkolne wyraża~ą wflzle::znnść Zarządowi 
w G~lansku. ~o do braku i:n1eszkan w 

1 
Miasta Lodzi za :;ub1venc;ę w wysokości 

Gdansku, strac11y na lachy! Niemcy opu- przeszło 270 tysięcy złclych, pochodzącą 
szczają Gdańsk I zwalniają lokale, a urzę- z jednodniowego dociiodu tramwajów. Za 
dy mieszkaniowe nie wyćwiczyły się ~o- to otrzymały budynki szkolne dachy, szy
tąd w wyklwywanlu petentów . ·. by i zegary. Chodziło bowiem obdarowa

ków obowiązkowe. 
Zarząd 

STR. DEMOKR. W OPOCZ• IE 
Przypomnijmy sobie tylko, że gad 

krzyżacki .w. roku 1305 dokodał rzezi lud
ności Gdańska. Bestia hitlerowska do te- Piszący te słowa łącznie z wycieczką 
go samego dąz.·yła w odniesieniu do Lodzi, <J.elegatów stronnicł~ i organizacji widział 

dnia t 7 lipca w Now~n Porcie z jednej zacierając tułaj wszelki ślad polskości. s'rony wymanz około 2 'tysięcy niemców, 
Ale .się na szczęście nie udało. Wspólna 

nym, aby dziecko gdańskie patrząc na ze
gar ·miało we wdzięcznej pamięci Łódź. 

W dniu 25 lipca rb. w gmachu' Szko
ły Powszechnej w Opocznie odbyło się 
zebranie inform'acyjne Stronnictwa 
Demokratycznego na temat: Zagadnie
nia chwili bieżącej. Prze ds ta. wicie le 

Aby jednak Łódź spełniła swoje zada- ,111eJscowego spoleczen$twa byli licz-

niedola wzbudza wzajemne sentymenty. z drugi~j publiczne rozdawanie kart z 
My, łodzianie, mamy zatem dla Gdańska pr3ydziałem mie~ikań Polakom, osiedla-
specjalną· słabość. To uczucie należy jącym się w Gdańsku. 

nie do końca bez s1Jłuc1.nych zahamowa1i, , ie reprezentowani.. 
aby „mlas~o Gdańsk ~iegdyś na~ze znó';, Zebran.ie zagaił i przewodi1iczył qb. 
~lę. stało (1st?tnl~, a me .w teorii) n.asze Leon Rott, który nie da w no powrócił• 
1 .n.ie było w1ęcer w Gdansku fabryki my- z Oświr;.::imia. Refero\vał ob. Ed,varcl 
dła z polskich ciał, nlec11 nasz Zarząd •Wróble •;ski, sekretarz Zarząd~ . Wo
Mlejski wysyła tam jaknajcardziej war Io- ,

1 

. .:ewód1..i iego Stronnictwa Demokraty· 
wśród nas jeszcze bardziej rozniecić i o- Ruch więc jest. Nie ma wątpliwości. 

Załadowywanie węgla na okręty mógł ożywić. Nie :łzyjdzie to nam z wielką trud-
glądać każdy. Potrzeba sil roboczych. Wy-nością. Spog ądając na mapę stwierdzamy, . , śclowy elem.ent społeczny. cznego, 

że, jesteśmy naturalnym zapleczem Gdań- • . 
ska. Nasze fabrykaty najkrótszą drogą bę· z · · ł · • • St D 
dą zdążały za morza przez ten właśnie! ·yc1e 01gan1zacy1ne l.. em. 
port, którego instalacje wyszły z pogromu . 

~~~~~ego równie cało, jak przemysłl'Plenatne posi(dzenie Zarzqdu Wojew. Stronnictwo Dernokr. w lodzi 
Wytwory przemysłu zagranicznego, ba- . 

wełna I inne jeszcze dla_ n21s niezbędne W niedzielę, dnia 29 lipca 1945 r. w 10-1 Następne kolejne sprawozdania sidada· 1' Pon !·~waż obrady K 
surowce będą· korzystały z •portu handlo-1 kału Klubu Demokratycznego przy ul. LI- li ob. Hołubicki (Tomaszów Mazow.), ob. Jalrnficzone, 1 a tylk9 p · em·, ne z po
wego, powierzonego naszej opiece. Bo- P?wej Nr 28 odb~ło s.ię p~enarne posi~dzc- j Wi~cki~wi~z (KolusZń.i), cb. qgrodziński I \,-~lu. na.g1eg-o . wyja:;J~1 1n·~7.ydenta 
gactwa bowiem przemysłu I kopalń śląs• ! me Zarządu Wo1ewodzk1ego Stronmctwa I (Sk1ermew1ce), ob. Wall~zew5k1 (Głowno), I Bieruta 1 premwra • 1 om wskiego, ze
kich poszukują sobie· ujścia raczej przez 1 z udziałem przeqstawicieli Dzielnic i Kół ob. Lasocki (Ozorków), ob. Wan!ek (Zduń. Lrrrni ·wyr nili życzcni , aby posłowie 
Szczecin. miejscowych, jak równie~ zaproszonych ska Wola), insp. W ctcławs!,i (ł.t;cz~ca}, "ob. I Strouni..:twa w t1 1-zym prze iegn ob. 

gości.· Skrzypek (Konstantynów}, ob. Ker::eja ·rad KRN zwrócili uwagę oclpo\Yied· Łodzianie Kochają swoje „miasto ko· 
mińów". Spotkania wzafemne z gdańszcza 
nami pochodzenia łódzkiego nad szma
ragdowym rzestworwm. zw,łaszcza la
tem, w sezonie kąpielowym ileż dbstarczą 
wzruszających momentów! Nie zapomi
najmy o rybnych dobrodzlefslwach, w ja
kle ob°fltować zacznie wkrótce odnowio
ny Gdań k. A co powiedzą smakosze, gd' 
wskrzeszona zostanie tradycja gdańskiej 

wódki? Stanowczo zaślubiny Lodzi z Gdań 
skiem to miłość z podkładem interesu o 
nieprzeciętnym znaczeniu I n,lezawodnef 
trwałości. 

Tymczasem ten 'naturalny pocrąg ku 
sobie ·dwóch łapczywie anektowanych 
przez germanów miast starafą się jakieś 
niewytlu~aczone zazdrosne moce zaha
mować w zarodku. Słyszy się przesłror,i, 
szeptane na ucho, żeby tam nle jechać, bo 
niebezpiecznie, bo drogo, bo nie ma gdzie 
mieszkać, bo użo niemców. 

Nie słuchać bredni! Faktem jest. że 
energiczny . pułkownik Bałabod, dowódca 
garnizonów wyb~zeża, nie myśli żartować 
z maruderami, działając w porozumieniu 
z marsza klem Rokossowskim. • • 

Drożyzna w Gdańsku jest nieledwie ta-
' 

w 

Zebranie zagaił w serdecznych słowach (Stryków), ob. Romanowski (Pabfonice), I nich czynników rvądowych na koniecz
prezes Zarządu :Wojewódzkiego Wicepre- ob. Zwyczkowski (Zelów). ob. Słodkow- noś& zaopatrzenia ludności w opał na 
zydent K. Galłas, poruszając w swym prze- ski (Łowicz), ob. Czerwik· (Kutno). mgr i nadc.h,odzącą. zim~. .... ytuacja opało\va, _ 
mQwieniu między innymi i aktualne spra- Zalewski (Rawa Mazowiecka). "i pomimo po ·1adan1a przez nas tak 
wy polityczne, jak .powstanie Rządu Jed- Ze · sprawozdań t:'.;ch wynika, że Stron- j \yielkiej il.ośd. ':·~gla, je ·t fatalna .Je
ności Narodowef, kwestię wyb<frów w nictwo Demokratyczne przejawia w tere- ~arfą z na.1 wazme1szych przyczyn ą 
Anglii itp. Inauguracyjne swe przemówie- nie nader żvwą działalność. niewątpli vie trudnoś::i tran ·portowe, 
nie zakończył Wiceprezydent Gallas ape- Poza d~lałalno§clą śc~śle polityczną .iednakż~ sprawa .i~st !~k pow~żna, że 
Iem do zebranych, aby brali żywf udział jak nprz. zwoływanie wieców i zebrań, uszą się 11a to znalezc środki zarad
w opracowywaniu sprawozdań z dzlałal- Stronnictwo Demokratyczne wykazuje du- c~e. Wi~lką h,olą~zką j~ t W dal. zym 
ności Kół Stronnictwa, w naszym orga"ie że T.ainteresowanie szeregiem aktualnych ciągu m~w~ołmi~rnosc. zar.o . kow z 
prasowym „Tygodniku Demokratycznym". zaą_adnleń społecznych i gospodarcŻych, wyclatka!lu na naJprym1~ywn~e1.-ze u-

interesujących poszczególne grupy spole- trzymame z powodu cu~gle . Je zcze 
Następnie ławnik Szymański Longin z czne w różnych ośrodkach naszego woje- bardzo„ wygorowanego · cenmka ko· 

okazji zbliżającej się rocznicy powstania wództwa. Tak nprz. w Koluszkach zorga- merc.nnego. ~ 
warszawsk1ego - poświęcił tej rocznicy nlzowano Kolonie Towarzystwa Przyja- • Jako na.h'l!aż11ieJsze zadanie w przy-• 
kilka pięknych słów. ciół Dzieci, w Skierniewicach Stronnictwo szłości, które musi doprowadzić do ra-

1.awnlk Edward Wróblewski wygłosił posiada własny zespół muzyczny, w Lęczy- dykalue.i popr~y stosunków _ gospo
krótki referat o 'zagadnieniach aprowiza. ckim pokryto siC'cią l<ół szerei:? mniejszych .clarczych w naszym kraju i do zacie
cyjnych. miejscowości jak nprz. Piątek i inne, w :nienia noż~rc rozpięto ~ci zarobltów i 

Radny Rutkowski Józef, przewociniczą- Piotrkowskim do Stronnictwa garną .się •ei. poJk:dlaro jak najc:tara!lnie:i::;7~ 
cy frakc,ii radnych naszer;io 5tronni- również rolnicy. WC' wszystkich ośrodkach wyl··ina1iie akcji zni\·nei. Sprawa 
dwa w Radzie Miejlikiej, orriówił stosu- na terenie województwa Stronnictwo De- zb1<'t·0w. - lo kl u.er. do re !Wiązania 
nek St.;onnlctwa Demokratycznego do ku- mokratyczne posiadu ,należytą reprezenta- 11·;elu ~:·„Ino: ·i. w.i też w~nr,i~m~' po· 
piectwa. rz.cmiosła i drobnego przemysłu, cję w Radach Miejskich i Powiatowych. fwi•: ;ć dtl!-:nie !1'.',jwitCPi tr0~1':i . i ak-
podkre.śłił, że w sferach rządowych istnie- Nad sprawozdaniami wywiązała się o- tywr.r::ś:;j. 
fe tendencja popieranla zdrowej inlcjatY; żywiona· dyskusja, w. której zabierał! głos 
wy prywatnej w różnych gałęziach życia m. in. ob.ob. ławnik E. Wróblewski, Rott, 
gospodarczego. dr Lukaszewicz W., B. Wożnickl, insp. . 

Kierownik Sekretariatu Stronnictwa ob. Wacławski, Hołubickl-, Bojanowski, Roma

" ORGANIZACJA KLUBU DEMO-
KRATYC'.6NEGO -Jan Nowak, złożył sprawozdanie z dzia- nowski, Wojdner. red. Czyżowski. W za

~TRONNICTWO DEM,9KRATYCZNE łalności Zarządu, Wojewódzkiego Stronni- kończeniu wysunięto jako kandydatów na 
ctwa oraz z działalności Koła Sródmie- posłów do Krejowf"j Rady Narodowej z 
ścle. miasta Lodzi ob. rndn. Rutkowsktego Jó

z sekcji na11kowo-literackiej „ 

W dniu 27 lipca 1;b. w lokalu wła
snym Klubu' Demokratycznego przy 

w lócl..,lc'cj Miejskiej Radzie Narodowej 

Wobec złożenia mandatu członka 
l\fr>jskiej Rady Narodowej przez racl
nego Rudnickiego, Romualda, ki;Qry 
objał stanowisko wiceprezydenta m. 
Byllgoszczy, do Miej'6kiej Rady Naro
dowej w Ło,dzi wszedł z r~mienia 
Stronnictwa Demokratyczneg~ łngr 
Stanisław Zagór"ki. 

zefa i z Piotrkowa ob. red. Czyżowskiego. 
Dyskusję cechował wysoki poziom. 

· Prezes Gallas złożył krótkie. sprawoz
danie z działalności naszej frakcji w Ra
dzie Miejskiej. 

Poruszono w niej wszystkie aktualne bo
lączki gospodarcze i społeczne, jak rów· 

po- nież omówiono poszczególne fazy działal
ności Stronnictwa w terenie. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania 
szczególny.eh dzielnic. 

ul. Żeromskiego . 41 odbvłó się posie
dzenie sekcji naukowo-literackiej pod 
przewodnictwem dr R. ·Rembielińskie- • • 
g-o z udzialcm ob. ob. wiceprezydenta 

P~nadto z ramienia Zw. :Młodzieży 
I 

rmokratyc~nej wszedł d lVI.R.1 r. ob. 
We~tfal J3.nusz. 

INTERESUJĄCY ODCZYT 
w STR. DEM. 

W najbliższy czwartek, 9 bm., w cy
klu czv.~artkowych odczytów w Stron
nictwie Demokratycznym w lokalu 
przy ul. Piotrkow;:;kiej 89 (Zw. Mł. 
Dem.) Jan Łuk~szev. icz, długoletni 
więzień obot:ów koncenb·acyj nych w 
Grogs Rosen, Buchenwald, •N ordhau~ 
sen i in. podzieli· się ze sł~1chaczami 
swymi wrażeniami ohozowymi. 

•• 

O dzielnicy Zachodniej mówił ob. 
Pr~był Bolesła~, . o . dziel:icy. Północnej 
ob. Mertyn, w Iimemu dz1elmcy Zarzew 
przemawiał ob. R. Grabowski, o działal
ności dzielnicy Południe mówił ob. No
wicki. Dr Witold Łukaszewicz złożył spra
wozdanie z d7.iałalności Związku Młodzie
ży Demokratycznej, a ob. Janusz Wolski 
scharakteryiował dT-iałalność Teatru Eks
perymentalnego pr;r,y Związku Młodzieży, 
skłndajl}c jednocześnie sprawozdanie ?. o
statniej podróży tego tea!ru na występy 
do Gdańska. , .-

C~kl spro'wo.ida6 z l<ół prowincjonal
nych rozpoczyna sprawoidanie o dział.al
nosc1 Stronnictwa Demokratyczneiµ> w 
Piotrkowie, Tryb. Wyczerpujące to spra
wozdanie składa prezes tamt. Kołn red. 
Kazimierz Czyżowski. Mówi o żywej współ 
pracy Stronnictwa w Piotrkowie ze .związ
kami z&wodowymi, z rzemiosłem, z ku
piectwem. Mówi także o działalności 
Związku Młodzieży. 

f 

Wspólny koleżeński skromny posiłek 
• zakoi1czył obrady Zjazdu. 

J. W-ski 

• ZEBRANIE SPRAW OZ DA \VCZE • 
POSŁóW NASZYCH DO KRN 

K. Gall::lsa, ławnika L. Szymań ·kicgQ, 
dra R. Rembielińskiego, mgr St. Za
górskiego, nacz. Z. Leśniczaka, red.' 
T. Han u sza ( red .• Cz~ Gumkow::;kiego . 
Powzięto szereg uchwał w związku z 
programen\ prac. 

OBRADY• ZARZ~~DU KLUBU DEM. 

W Jakim zakre ie demokratyczne . W dniu 30 bm. odbvło sie zebranie 
społeczeństwo łódzkie interesuje si arządu Klubu 1naz ;. sek~ią nauko• 
pracami parlamentu polskiego i l'Zć! \G litera:?h~. . Prze\\•odniczył ob. prof„ 
du, świadczy fakt. że sala posicrlzc11 Toma~iewi::z. Obecni byli: wiceprezy
czwartl~owy~~ nHs7:eg~„ Stronni'ctwa dent ob. K. G,{l!at!, ob. J. Pra\nhico
wypełmła. s10 '~ d111~1 . .:.v bm. znowu wa, hwnik L. Szvmaf1ski. nacz. Z:-Lc
po br,zegi publ1cz1_10 ::1ą, pr~'~ną~·ą u- ~niczarc mt•r St. Zagór.cki. dr R. Rem
słysz:c ,z ust p~słow .str?nm~t.rrn. J:?e:/ bięliJ'ic;ld. r.·ed. J. Wojtyński . . recl . T. 
mokrntycznego o ptzebiegu i tresc1 Hanu ·z. red. Cz. Gumkowski i ob. J. 
obrad KRN. Zebrani w napięciu ~łu- Westfal. 
chali relacji posła do KRN wice-
prezydenta Gallasa. Przeprowadzono obs?.erną dy knsję 

W nadzwyczaj ożywione.i dy:;bsii 1~a temat spraw orga1~~;rncYjnyc.h Klu-
poruszono następnie cały szereg ak- bu. \Jch\ndono urządz1c otwarcie Klu· 
tualnych bolączek i sukcesów naszego bu w dn. 18 sierpnia. 
obecnego życia społP.cznego, pań"stwo- · Zebrania Zarządu Klubu oclbnva ia 
wego i narodowego. j się co poniedziałek o godz. 6-ej 'Wie~& . . 

• 

' ' 

• 



Jan Wojtyitski 

lłot:ZQit:a l'lanił~siu P.· li. W. N. 

Wyz~oJ.enie Lublina 
. . III. 

Z cł:lwilą gdy przybył do Lubli- walkach o ~yzwolenie Lubiina. bohate-1 . Lublinianie, od pięciu lat pązbawieni I Pierwsze poczynania ~tronnictwa .De· 
na, skład osobowy Polskiego Komitetu rów Armii Czerwonej. Pomnik. ten· stanął pre~y, wchłae:::i!~ wptos~ !lowo drukowa- mokratycznego - .jak _,~azde początki -
Wyzwolęnia Narodowego - rozpoczął się na · Placu Litewskim, w ods onięciu jego ne. Pm:;t.yi;10:1ć pism. b1ła wprost nlepraw- były skromne. Zbiera~1smy sl_ę .. zrazu 7t 
w tym pierwszym 'większym wyzwolonym wziął udział cały nlen1al gród nadby- dopodobna, co komplikowało o tyle spra- mieszkania& prywatnyr.:t, . p~z~~eJ wt sad . 
mieście polskim historyczny okres budo- strzycki. · wę, że brr~k papieru ' nie pozwalał na Ubezpieczalni Społecznej, mie 1 my n~ -
wy pierwszych ścian dzisiejszej teraźniej- współmierne do poc,;ytności nakłady. ności w uzyskaniu lokalu. Ale przezwyci~~ 

I NNICTW . żyło się wszystko. Pierwsze „normalne \szości polskiej, niezapomniany nigdy dla PRASA I żYC E STRO m s•yb1,,-0 rozra~tai'>•cym si" ruchu po-
1 

k l Kr 
vv " w "' " już zebrania we własnym o a u przy a·1 • 

uczestnikó_w !ych przeżyć, okres pierw- Już w pierwszych dniach sierpnia {94~ litycznym łodzianie . odgrywali dużą rolę. kowskim Przedmieściu 49 gromadziły już 
szych wysił~ow n~d od~u~ową zdewast~-1 Lublln miał swoje pierwsze polskie pismll. W PPR czynni byli płk. Loga-Sowiński, 0 • liczne zastępy uczesłnik!~w, liczba człon· 
wa~ego prze ~hs~o pięCJole~nią barb~-1 Obok „Zwyciężymy" - które przesunęło hecny wiceprezydent miasta Łodz.i - Du- ków Stronnictwa rosia, by .i biegiem cza· 
rzynską okupaCJę zycla polskiego: pan- się bliżej frontu ku Wiśle, zaczęła wychó- miak, kP.t. Kazimierz Witaszewski. W su, w ciągu kilku tygodni objąć zasięgiem 
~h~owego, społe~znego, _politycznego, 0 - dz.ić „Rzecz.pospolita". pod naczelną re- Stronnictwie Ludowym działał akty_wn~e ., Stronnictwa całą przede wszystkim tnteli
swrnt?wego .. Z':1"azywszy, ze Lublin wtedy qakcją mjra J. Borejszy, „Gaz.eta Lube!- pótniejszy minister rolnidwa, łodzianm aencję Lu~lina. Zorganizowali$i;n.y pierwsi 
był sr~d?w1s~;em bardz~ ruchliwym, że ska", pod redakcją Jana Dąbrowskiego Bertold; w PPS - na jedno _z czołow~ch ~a większą :;kalę akcję odczyt~wą (pre· 
w Lubhme zesrodkował się cały potencjał (przekształcona później na „Robotnika"), miejsc w prdcy organlzacy.1.nej Lublina ·lekcje kon;;ula M!ecz. Rogafokiego, prof. 
wyzwolonych terenów - Lublin stał się tygodniki „Walka Młodych", „Zielony wysunięto popularnego łodzianina ob. H?- red. Józefa Wasmv~klego i red. St. Litauer.a 
stolicą Polski wyzwolonej, ską~ promie- 5zt~ndar'' (Stronnictwo Ludowe), redago- nemana ministra skarbu; w Stronni~tw1e cieszyły się pow'otl::eniem zgoła wyjątko· 
niowały na cały Kraj, jęczący '· jesz.cze pod wany przez St. Ziemaka, ,;Barykada Wol- Demokratycznym dookoła budowy pierw· wym). Do pracy w Stronnictw.ie przyłą· 
okupacją - konkretne już hasła o nowej ilości", redagowana przez łodzianina por'. szych zrębow organizacji krzątali się ło· ciyli się szybko i lublinianie, jak poseł dr 
Polsce. J. Urbana itd. Ukazały się pierwsze numery dzianie: dobrze znany Łodzi z pracy pu· , , >::toni Kłosek, adw. Banaszkiewicz, 

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe- „Odrodzenia" i świetnego tygodnika· saty~ l blicystycznej minister Rzymowski, . R~- . ~wnowscy, KrzesińSki H„ Janusz Broni· 
go obrał sobie za siedzibę gmach przy ul. ryczneg-0 „Stańczyk" pod redakcją Leona muald Rudnicki, Wacław Kaczmarek i p1· -„nwski, H. Fodemski, B. Trejgiel, K. Ken· 
Spokojnej 4. Są to dziś fakty historyczne. Pasternaka. . · szący t~ słowa. dzierski, inż. Ostrowski, Widelski i inni. 
Niep:-zy;;tosowany do wymogów - gmath ______________________ .., ·----------""" 
b. Izby Skarbowej do 1939 r. a później 
locum znienawidzonego gubernatora (Żor
nera lub Wiichtera) okupacyjnego - bu
dynek ten stał się miejscem centralnym 
całej wyzwolonej Polski. Tu zbiegały się 
nici administracji pa~stwowej z terenów 

JAROSŁAW JA·NOWSKl 

Po próbie ognia 
wyzwolonych, dokąd długimi szeregami Straszliwe spustoszenie stoticy było coś db ocalen·ia.. Widzidłeś starych i 

Pow~tał Związek Inwalidów z preze· 
sem fr. Bazydłą i :;lrnirhnikiem 5tanisła· 
wem Fle;;zarem na czele. Pow;;t1?y inne 
orgm:;lz~cje społeczne. Wzno';,ii d.zl<iłal
ność Uniwersytet Lubelski. O<li·cd;;iło się 
Konser-~;atorium Muzyczne i traclycyjne 
lubel~kie towarzystwo śpiewacze „Echo". 

spieszyły delegacje spod Warszawy, z Rze· dziełem zlożanym różnych rodzujów mlody{;h, kobiety i dz-ieci, idące pieszo, Przy5ł;.;pu;ęc do energiczner pracy nad 
' szowa, s[)od Sande:mierza z wyrazami hoł- b;·oni i metod niszczenia. Ka,żde dzie- ze skromnym węzełkiem, jako całym cdbudmyą żyda na terenach wyzwo!o
du i radości, z postulatami, dez:{deratańti. eka wie, ile śr~dków. n~s~.::zyciel~Jcich clobytk.iern. na P.lecac~. Kierowała nimi nych Lublin z pełnym współczucia 

Ulica Spokojna 4, siedziba PKWN - r.koncentrowal nwpr~y1aciel na miasto. ~h~~ bodaJ spOJrzenia Wf- to, co op.u-. wzruszeniem biegł sercem ku męc.:onej 
· stała się centralą spraw Polski już wyzwo- Ale żaden z nich me wywołałby tego scili pod przymusem. Nie mogąc osie- Warszawi" ku obozowi w Pruszkowie -· 
lonej i Polski, o którą toczył się jeszcze &ku.tlcu, co ·- na chloano, z szatańską dli~ si~ '}'J Wa~~za1;0ie prag.l'l:ęli p1·zy- ku w~zystkim tym ziemiom:, które jęczaly 
bój. My, łodzianie w Lublini.e, dumni spe- 1n·emedytaCJ°ą przeprowadza~, sy11.te. n;i1mni~J. znalez? s_ię w pobli~u! w za- jeszcze w okowach katowskie! niewoli, 
cjalnie byliśmy z posiadania w składzie niatyczne, powolne podpalanie bwiyn· stę!}u Je1 promienio~va~ia, JeJ prze- ku Lodzi, Poznaniowi, ku Pomorzu. 
PKWN kilku · ministrów - łodzian z prof.' !ców. Płonął dom za domem, ulica za możnej siły atrakcy1neJ. 
red. Rzymowskim i dyr. Hanemanem na ulicą. 
czele. Później powiększył to grono łodzia

Polski Związek Zachodni, powstały w 
Trafiali się tu i ówdzie luązie, któ- miejsce ijednoczcnla Wys:edleńców I 

?u~eń był tym. żywiołem, który za- rzy ~ly~zą.c o ~osie Warszau;y, zastana· Uchodźdw, urządził szereg zebrań orien
rnienil naszą. stolicę , w cmentarzysko. wiali się, gdzie. ?1/ - .chocb?ef-: t'ljnicza- tacyjnych dla łodzian (przewodniczyli ko· 

nin ··1in. Bertold. 

sowo - przeniesc stolicę Poiski. Czy- . . ·- k d A jednak mylili się ci, co widok pa- 'l· t 'l k · , · u ·e z leJllo mm. Haneman, m1r Kra owski, re . 
. z,.,,......J. . J·ak na ich ni z • o, mysd~c ~ _ondie.cbznoscłid mz s • Litauer i inni), dla poznaniaków (prze· 

i :- . ~· dzielnic,_ widząc czenią urzę ow i sie zi y w a z.„ d . 
1 

f d W tk k' " Już ·we wrześniu 1944 powstała Inc~ mieJscu powstaJą bezkształtnę stosy „ . wo mczy 1. pro. r oj ows i, „zczepan 

KOtO tODZIAN 

tywa stworzenia Koła łoduan·w~-elheń- gruzów ,sądzili, że dzieło zniszczenia Ludnosc War~ZCf:~Y oka~ala . wie~e Sobczak, por. Tomaszewski M., mec. No· 
ców. Inicjatywę tę na szersze' płaszczyż- .fest tak nieludzko doskonale, że teraz ha;tu, odpo.1·nosci i przywiązanie:. !'lic wosielski), dla ślązaków (przew.: Inż. 
nie Związku Wysiedleńców i Uchodźców nikt nie zdoła rozpoznać na.wet zary· dziw_nego, ze rząd Rzeczpospolite1 ?- Kiercz, red. Smotrycki i inni). 
z Ziem Zachodnich zrealizowa·no b. szyb- sów ulic. głosił ~a1·szai~ę zaraz po WYZJVOleyiiu 

t l k Na zebraniach tych omawiano sprawy ko. Na pierwsze zebran.le Związku w sall · · - s o icą ra1u. 
Domu żołnierza przybyło ponad półtora To był żamiar wroga, który chciał, Warszawa ani na chwilę nie prze- organizacji. ew. powrotu do r<><lzlnnych 

· tysiąca osób. Przemawiali do łodzian, po· by na rniejscu Warszawy rozpostarła sta.ła być naszą stolicą! miast, natycpmiast po ich" wyzwoleniu, 
się bezludna pustyni.a. Wedle kitle-· , . . . sprawy zniszczeń Warszawy, _Poznania I 

znaniaków i ślązaków min. Rzymowski, rowslcich 'PLanów miasto, liczą.ce do . Nawet wowc:as, gdy dym~ła i paliła innych miast polskich. Lokale Związ1cu 
min. Haneman, Rudnicki, Manugiewicz 1.300.000 mieszkańców powinno stać s!ę na wszyst~ich roga_ch~ niby strasz· Zachodniego przy ul. Kapucyńskiej pozo· 
i in. Wybrano zarząd tymczasowy z min, si" Co najwyże7' jakimś powiatowym liwa, olbrzymia pochoiLnza. stawały w stałym oblężeniu': tysiące ·.vysie· Hanemanem 'na czele. Poza tym do zarzą- 'r: 

nii.asteczkieni. W skutek łapanek, wy. I to jest nasze bezsporne zwycię· dlonych i uchodźców rejestr<>wało się na du weszli nastęoujący łodzianie: Manu- · 
wózek, palenia getta, liczba mieszkań- stwo . nad zakusami wroga, który powrót do stron rodzinnych, wzgl. na u-

giewicz. red. Urban, R. Rudnicki, W. Ka- ców.- stoUcy zrrvniejszylfl, się do niespel- chciał, żeby trawa i mech p01·astały dział w t.zw. brygadach operacyjnych -
czmarek, kpt. K. Wltaszewski i podpisany. na miliona. Ale i ta liczba óyła za wy· ina Krakowskim Przedmieściu, żeby na przygotowanych 1 do podróży natychmiast 

Do organizacji Zwiłizku \YYsiedleńcow saka dla· riie;nieckich oprawców. Naj- tym obszarze Polak kilometrami mu- po wyzwoleniu reszty Polski. 
I Uchodźców masowo zaczęły napływać większe na świecie sk·upisko Polaków, siał szukać Polaka i żeby go nie mógł Swięta Bożego Narodzenia 1_?44 i No. 
zgłoszenia tysięcy członków. Trzeba stwier .iakim ci_ągle była War~za:wa,_ uzn.c;wali znaleźć... · wy Rok 1945 witał Lublin z jaką dziwną 
dzlć, że łodzianie byli prawie najruchli- bruna.tni władcy .za. niebez,piecze'f!'stwo _ 1:f a1·szawa przestała istnieć ~ ni- nadzieją. że jui: niedługo, że jeszcze kilka 
wszą grupą w tym żjednoczeniu. dla swych zamiarów, za wyzwa.nie„. g~1f ;iie pow~tanie! -; syczel! ; ~iena: dni, najwyżej tygodni _ a ruszymy na 

Później nieco Zjednoczenie Wysiedleń· wiscią pyszni gerrnanscy naJ'ezdzcy. zachód. Dlatego też z wielkim entuzjaz-
ców i Uchodźców przekształciło się w * .* * A my w tych tragiczinych dniach mem wJłano Nowy Rok, po którym tyle . 
Polski Związek Zachodni; dla uzyskania d . . wiedzieliśmy jedno: się spodziewano. 
szerszej płaszczyzny ideowej t gospodar- Nie wiele domów . uszło 1·apieznym . _ 
czej. Na czele Pol. zw. Zachodniego stanął dloni01rl podpalaczy. Mimo to, na pie1·- ~ Warszawa zawsze będzie Ż'lfla ~ Tysiączne tłumy brały udżiał w uro· 
ob. J. Manugiewlcz. wszy 1·zut oka Warszawa wygląda naszych sercach! Cokolwiek by się nie czystościach z okazji, przemianowania 

śWI~'i'O SZKOtY POLSKIEJ 

Niezapomniany był moment, gdy po 
5 latach niewoli po raz pierwszy młodzież 
nasza w dniu 1 wr.ześnia pospieszyła ze 
sztandarem do kościoła na tradycyjne na
bożeństwo z okazji nowego roku szkol· 
llef.10. Z tejże okazji na Placu Litewskim 
odbyto się wielkie ~ebranie· młodzieży, 
gdzie m.in. przemawiał w imieniu rodzi
ców dr Jerzy Schimmel, także. łodzianin. 

I ~now Lublin miał piękne, wzruszają
ce przeżycie. Widok setek sztandarów 
szkolnych na tle roześmianych radością 
twarzyczek dziatwy, chóralny śpiew hym
nu państwowego, ton przemówień 
istotnie chW}'.tały za serce tyslączae rzesze 
publiczności. 

A potem znów Inna uroczystość: Od· 
słonięcie pomnika· ku czci poległych w 

z daleka 1nniej zniszczo1'a, niż jest w ątalo.„ Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo· 

l istoąie. W miarę zbliżaniq, się do mia· Teraz zaś wiemy daleko więcej: wego na Tymczasowy Rząd Narodowy. 
sta. ~rysowują się . zn:"jome, elewa~je _ Nie tylko w naszych sm·cach, czy Uroczystość tę .ucz~zono m .. in .. 12 salwa
fronto.we, za..r.Y'SY ul!c r domow, st~Ją- na kartach bohaurskiej historii, ale ml z 24 dział .1 ogolną ummacrą miasta. 
cych Ja~?Y, nir;dy nic:„ Wystar~zy Jed- i tam, gdzie los ją postawił, niedaleko W tym pełnym wyrazu napięctu ocze
nak :blizyc si~ do. nich, aby. się, ~rze. u,fścia Bugu do Wisły - w codzien- kiwania - wyobrazić sobie można tę nie 
konac o tragiczne1 rzeczywistoscz .. W nym trudzie żyć będzie to miasto. mogącą być wyirażońą słowami entuzja-
tych ,mu_rac~, st~rcz~cych ku niebu styczną radość - z . jaką powitał Lublin 
- krolJuJe niepodzielnie _Pustka. Te 111111111111111111111111111111111111111111111 wieść o błyskawicznej ofensywie marszał· 
m~ry - to wypalone szkielety„, ków sowieckich- żukowa, 1 Rokossowskiego, 

Stwierdzenie tego· .faktu - przytła- p 0 S C Joe O SWJC h Malinowskiego i Koniewa, . o zdobyciu 
cza. A cóż dopie1·0 gdy znajdziemy się i Z Warszawy, Łodzi .i c.oraz większych po-
na Starym Mieście lub na placu Na- · łaci kraju ojczystego, o postępowym uwal· 
poleona, gdzie mia.stó przypomina księ· · b O) q C Z k D C h d O nianiu 0<;l najeźdźcy krwawego coraz 
życowe krajobrazy, 'fJOryte kraterami. większych terenów kochanej, a tyle umę-

T, · d •k czonej Ojczyzny. 
Ruiny i zgliszcza stolicy nie odstra· ygo ni 0 

szyły warszawiaków. Jeszcze w czasie JJ To był finałowy ale największy ze 
okupacji, podczas m,roźnych miesięcy D k ty ff wszystkich dotychczasowych paroksyzm 
ciągnęli zwartą ławq, Z miejsc chwilo- · emo ro cznego radości, - jaki przeżył Lublin w styczniu 
wego pobytu, by naocznie r}rzekonać · · 1945 - witając zwraca1'le Polsce ziemie 
się, , czy nie ,pozostalo w ich domach 111111111111111111111111111111111111111111111 pełnią najpiękniejszych uczuć. 

• 

' ' 



Str. 4 . , YGODNJK DEMOKRATYCZNY Nr. 8 

' 
D1'. Robert Rembielinski upa.da ~akrojone na wielką skalę przed· 

siębiorstwo Kopischa. Jednocześnie na· 
stępuje w całym woj. mazowieckim ~pa
dek wytwórczości lnianej. Późniep;ze 
usiłowania władz, zmierzające do po· 
dźwignięcia tej gałęzi przemysł,;i spełzły 

lJl I tHtEJ ·1ooz1 
II. na niczym. 

D · ł d. · I · N · . · · K · h b ł d K · " W Miejsce lnu zajda tania. bawełna. omos ym wy arzemem da rozwoiu a kilka lat przed rewolucją hstopa·1 Tytus op1sc na Y o om1s11 o· D . f b k t w. d: h d i 1'ł 
Łodzi, jako miasta przemysłowego, było dową Łódź rękodzielnicza zmienia swe jewódzkiej zakład płc;'>cienniczy oraz 

1 
r~gi . a hry ~n 'kk ei;it ·te b ~? -~ e./ 

zało~enie tutaj O:.:ady Sukienniczej, zwa· oblicze. Władze woj. mazowieckiego do- przyległe do niego obszerne tereny, wy- os d opis.c a. ka d :pi a do rdtobe.so, 
nej inaczej Nowym Miastem. Wedle pła- szły do przekohania, że produkcii włó- noszące 87-mórg ziemi. W przedsiębior- wky awame na .re. Y. p:z.ę ńzy d 10 n;rin 
n··· z ·oku 18?3 O d S k' · b k' · · · . . · · · t f b k · · b · t aczom, wreszcie sm1erc J ei;o, opro1,1a· u I ... sa a u ien01cza ie- ien01czeJ me można op1erac wyłączme stw1e ym, pr~y a ry acJ1 wyro ow 'cl .

1 
„ . - . 'tk f b 

ńła o k'lk ~ ' t · d St g M' t . · . h l d · tk k' h z1 y rozwljaJącą 'się począ owo a ry-.s 1 a11et me row o a.re o . ias Il., na drobnych ubogich tkaczach. System lmanyc , pracowa o sto ro zm ac te , k d dk 
CZ'f~i od włąściwej Starej Łodzi rol01- taki nie dawał bowiem gwarancji trwa- sprowadzonych ze śląska. O .niesłycha- ę 0 upa . u. . . . 'd k' 
C'"eJ C0 11trt1m Osady stanow1'ł Nowy· ł · · " ł · . . · · · bk" · f b k' · · d Było to- pierwsze na rynku ło z un "' · "'- - - ego rozwoJ u te) ga ęz1 wytworczosc1 tj me szy im rozwoiu ·a ry 1 sw1a czą . _ . . . 
Rynek (obecnie Plac Wolności). Na po· narażał po'1edy11czvch tkaczy na wyzyski naj'wymowniej cyfrv. Kiedy w roku 1828 ptzesihmie .. Afolt m.e wpłynęło ono ,~a 
hdfi10 Osada ńra111'czyła z p · · i · . 1

• • • • • k I · ł k . ł. zahamowanie rozwoiu przemysłu wło· ~. ·· ""'. . . .s . . . ozn ejszą ze strop.y posredmkow„ Siłą więc fa -1 wyprodukowano 40 tys. o c1 p otna, to . . 
Ut:~::4 _Dzielną (dzi~ Narutowic~a) · .. tów rząd zaczyna sprowadzać: z zagrani-t już· w nasŁ.ępnym roku produkcja wynio- kienmczego. _ . . . . 

':".'~„>cze •w .tr~kc~e ur~ądzan~a kolonu cy wielkich przedsiębioiiców, udzielając! sła z górą 133 tys. łokci.. . .Nową kartę w dz1e1ac,h Łodzi -otwiera 
fa.t;r_yczneJ . osied~1ło. się tut~J ~ roku im szereg ulg i wysokich pożyczek. R- . . . sz na gruńcie łódzkim pierwsza m~szyna parowa, s~rowadzona 
b~:i - 9-cm ma1strow sulnenmczych, .1 • „ _ · - owme~ pierw . a_ . pr:z;ez Ludv{tka Geyera w roku 1835. W 
9-ciu rzemieślników, zajmujących się bu~ .N~ rozlegi)_'ch i~r~m.c~ u bi;zego.# Ja.~,przędzalma. bawełn~ wy~onał~ w roku latach następnych, ze wszystkich stron 
dową _domów i warsz\atów tkackich oraz siem powstaje wielka . rabryKa Wend1·11827 przeszło 12 tys. funtow ptzędzy, w Królestwa, a nawet z za kordonu na· 
kilkunastu czeladników i uczniów, Naj- scha. . W roku ~826 zjawia_ się ~ugust następnym roku. 53 tys., a w roku. l82? pływa ludność do „Ziemi Obiecanej'.". 
zamożniejszym spośród osadników był Rundz1ehr, fabrykant wyrobow lmanych. - 100, tys. funtow przęclzy bawełmane1. Budują się monumentalne gmachy fa
farbiarz Karol Bogumił Saenger, którJi Otrzymał on na urządzenia swej przę· Ogółem wyprodukdwano w Łodzi w bryczne, wznoSZ'ą się wysokie, strzeliste 
usadowił się przy ul. Północnej. Pierw,- dzalni duży jedenastopbcowy obszar ciągu 1829 roku 91.600 łokci sukna, 100 kominy. Typ dawnego samodzieli1ie pra· 
szą formę sukienn~ctw'.1 s~ano~;~o tka: przy .ul. Piotrkowskiej. Przybywa z. ~ro- tys. funtów przędzy bawei.nianej, 410 cującego . tka.cza staje się przeżytk~em. 
ctwo ręczne .. Suk1.enn1cy z~am 11,laczeJ cław1a fabryk:int Pot.empa - spec1~list'.1 tys. łokci rozmaity~h .wyrobów baweł- T~~rz~ się p1erw.ąz~ kad~y .proletanat.u 
fabry~ant~mi , byli samo~ztelnytn~ maj· od · drukowama tkamn ba_wełmanych. nianych i półbawełnianych, 940 garnitu- mie1sk1ego. Pows_ta}e ~ar~v'lększe ogm
s~ram1, ktorzy ot~zymywah lub pozycza- W. roku 1827 o~iedla się w Łodzi Jan rów JJielizny ciągnionej, 19 tys. par poń- sko przemysłu w~ok1enmczego "! Polsce. 
h od Rządu kap1~ał_ na zakup surowca! Traugut Lange z Kamienicy. Na mocy czoch i skarpetek, 320 funtów prż<rdzy Tak powstała ~ielka Łódź w pierw· 
po czym ~ot~we .JUZ. sukno .~pne~awah umowy z rządem polskim .otrzymał on lnianej i konopnej, przeszło 133 tys. raz- s~ych dz!,esiątk°:c~ lat 1:1biegłego .. stule
KUpc?m .. ~ukien~ictwo roz~IJało si~ po- place przy 1,11. Czerwonej w osadzie .Łód- maitych płócien i t. d. ' , ·c1~. Swoi szy~k1 '1 eotęzny r?zwoJ _za.w· 
dobnie, J~ .w ~nnych. kr~J~ch, głowme c;e. Stąd .też datuje się nazwa ul. Czer- .Sam eh tkanin bawełnianych wypro- dz1ęc:a. 01.1a i:ie. I?rzyp.adkowt, ~le sw1a-
c1latego, ze lstmała na miejscu wełna, wonej od czerwieni tureckiej , d 1 y . k 1829 d razy więce1' domeJ I meug1ęLeJ woli fych, ktorzy sza-
której dostarczali w wielkiej ilości ho- W d 1 · t . , . . · ł d . _ ~.Kow1a8°2°8w ro u. wa . . . . . lę jej lośów trzymali w'swych dłoniach. 
dowcy owiec handel zaś z Rosją zapew· wa a a pozmeJ na po u mowo mz w r. a \)Stem razy więcej mz wl w· 11 Ł. d. . ł d _ . . 

1
. 

_. ł b - ! · k b k · wschodnich krańcach miasta wyrasta fa. roku 1827 · . 1 ie l<a ći z wyros a z rną rosc1 po i-
ma z )'it naJwię szy wyro om stt ienm- b k · b' l . , h K · h . · . . ·. _ . tycznej, stojących u steru rządu, mężów Czym Dl„teńo tez· pierw· szą ńałę-- 1'ą prT.c· ry a wyro ow man) c • opisc a. ' Mimo woli nasuwają się tuta) :;łowa I · K · 1 K .' · · "' .s s r. u • stanu ro estwa ongresowego z me· ~ysł~ łódzkiego była wytwórcZC'ść su- ~A je~~cze w. roku 18.26. prz:rhywa z historyk~ łódzkiego .Flatta, któr~ pisał' strudzonej twórczej pracy swego ~nożne-
kienmcza. . . . . . . Saksona Ludwik Gey.er 1 wielu 1~nych .. ~.połowie ub .. stul7c1a -. z. prz~~emnb- go protektora w osobie Prezesa Komisji· 

P.r.ez~s .Maz~w1ecki, reahzumc ~al71 W ogromnych budynkach dudmą setki setą zatrzymu1e się .mys~ n~ tej epoce Woj. Mazowieckiego, wreszcie z. szarego, 
- S~OJ p.an w kier~nku uprz~1!1ysłow1en~a warsztatów. Setki tkaczów, którzy wy- przemy~łu· fabryczn~go rota!i.a: to. były codżienn~go trudu robotnika łódzkiego, -
~iast~, postanowił zas;;c~epic n~ ~r1;1nc1e 1 rzekli się samodzielnej. pracy, znajduje zaczątki, to były p~ęk~; bo~ate ziarna, któ!Y wytrwale i uparcie kładł funda· 
ło~kim przemysł b~"_Vełmanr ! .many. w fabrykach zatrudnienie. Po~staje no- rzucone w plenną mwę · menty pod budowę tego wspaniałego 
Da.ie temu wyraz w pism1e; skierowanym wy system pracy rękodzielniczej, skon· Z chwilą wybuchu powstania listopado-1 gmachu; który, my łodzianie, nie bez 
do K~m. Rzą?. Spraw Wewn., w. kto· centrowany w rękach zamożnych prze-1 wego odmieniła się jednakże koniunktu-1 cienia dumy, nazywamy polskim Man· 
rym pis?c tn. m - „~dy urząd~eme fa. mvstbwców. 

1 
ra . .:Z. powodu utraty dostaw dla wojska., i chesterem - stolicą polskiej pracy. bryk sukna clo fago doprowadziłem by! , ,.., I 

stopnia, . że wełnianych wyrobów prócz 
ubrania wojsku i dostarczania znacznej Na mary1•11esz·e bolączek dnia 
ilości na inną konsumpcję krajową prze- 1 _____ ..:;;;,. _______ ..:;.. _______ _ 
szło 60 tysięcy postawów rocznie wysy· 
lanych było.„ wówczas pi'zedsię.niąłem 
był wprowadzić fabrykację bawełr-ia· 
nych i lnianych wyrobów - w tym cefo 

Uczone . gęsi 1 -pro1esorowie uniwersytetu 
obrałem byl miasto Łódź, które:nu zna· Znany pisarz Jan Kott w piśmie Kultury i. SztuRi Niepokojąca w tym sów i ni~dźwicdzi musi lbyć lepiej za-
ko.mźtą nadałem rozleglośc, tak dakce literitckim .,Odrodzenie" Żamiestcża wszystkim jest jedynie spi·aw·a wyso- opatrzona i więcej kosztować od kuch-
że głqwna w niem ulica, cztery wiorsty poniższy artykuł, który przytaczamy kości zarobków czworonożnych akto- ni dla profesorów uniwei<sytetu czy 
wynosząca; równie jak wiele ·innych no- in. extenso: rów. Po przejrzeniu rachunków cyrku pisarzy. Tym niemniej jednak uwa-
wo:z;ałożcmych, obecnie rozmaitego ro· w Łodzi okazało się, że . treso\\•any żarn, że jest objawem skandali~znym 
dzaju fabrykantami osadzoną została". · ,_ · · h · · · k 11iedź\»iedź arob'ł w p1·e ' h t · niedoptiszczalnvm aby u 011a g,,.s· W roku 1825 przyłącza do miasta ro<!: Niesłusznie !l\.Plh. umorysc1. z p1ę · ·~ z i rwszyc ygo- i J , c cz "' 
leńłe obszary na przestrzeni. 4-ch kilv· i nego szyldu na Jed.nym z. ,\:1ększych dniach czenvca 7.253 złote. Para ·uczo- zarabiała w ciągu jednego wieczora 

". . N w 0 d a :i; • dką' I budynkow w Łodzi: „M1111sterstw.o nych gęsi, proletariuszy cyrko'h~·ch, tyle, ile starszy asystent uniwersyte-
metrow, 0 a · sa a nazw na „:i...o y 1 · s t k' · B 1 · " zarobiła w tym samym czasie, jedynie tu dostaje za miesiąc pracy, aby tre- · ciągnęła się wzdłuż obu stron traktu \.U tL~ry i z ·u· 1. aza. ~oo ogi~&~a · ni·epełne 4.000 złotych. sowany n1'edźwiedź otrzynl"\"ał pe11sJ·ę · t 1 k' d l' N t · Podział władz l uprawn1en pans~wo- J , _ PIO rt<ows iego o u icy a;:u owicza · t · · · „ d . · . ;::1"edemn"'stok1·otn·e wrvz· sz'ą od zwy . d · · · R k' · d · · · ,,· wych Jest zawsze · &Jemmczy i zaga - Pens3a starszego asvstenta na um- ·- . "' i J , • az o ńra111czne1 wsi o icia, zis1e1 sz ... J · • • · k ; d . . · . cza 111ego p1·ofesora akadem1· 1· 

• 
6 

• 1 • • · - kowy. Krna, Ja wszyscy '"11emy, po · wersytec1e wynosi pd whezeniu wszy- · · 
'>-ulicy Pab1anbneJ. Przeznaczona ona 1 · M' · t t I f · ·· · Pro tk' ·h d-d tk' ł 650 · · · N k 1 k · · · · 

b ł dl tk · · h · f b .egaJą l 1111s ers wu n ormacJi i - s 1c o a ow z m1esiecz111e. · au a po s a przezywa mezm1er111e y a a aczy za1mu1acyc nę a ry- 1 ki · d I · e p f d · b' · ł t d 1 k B k · „ ·
1
,. k · . b - 1 · h" b . ł · h paganc y, cyr I ogro Y zoo ogiczn r'o esor na zwyczaJny po 1era z .r.u ny o res. ra nam me ~Y h:O pro· 

acJą wym ?w ~ianyc i awe .111~n~c · znajdują się pO-d zarządem l\1iniste~- 1.290 miesięcznic, a uposażenia profe- fesorów, b1;ak nam przede wszy:;;tkim 
Aby zahez~i:_czyc ~kaczy w m~z ~ ną stwa Kultury i Sztuki. Moż11a by się sora zwyczajnego dochodzą do za·wrot- młodych· sił naukowych. Obliczając 
przędzę ~a15~~ tcre:ir na 'N~chod 1 za· statecznie na. to zgodzić, ale przypa- nej sumy U>OO złotych. Mimo, że pe11- straty, jakie zatlał nam okupBnt, nie 

, chód od goscmca_p10.rkowskiego dla '11 trzmy się konsekwencjom. Otóż bar- s,je wykładÓwców szkół wyższych mą- wolno nam zaponiinać, że już 1n·zed 
praw.y lnu.. . . dzo niewielu ludzi w Polsce wie, że ją. zostać w najbliższym czasie podwyż wojną liczba wacowników nauko~ 
' Juz w pie7~szym stad~~m zakł~danta zwier~ęta, ·występujące w cyrkach, no- szone o 150°/o, wątpię, aby nawet tre- ,.,.ych była w1 Polsce zastraszająco ni· 
o ady tkackieJ 1 kolo?1J prz~dmcżych szą oficjalnie i formalnie tytuły arty- sowane gęsi zgodziły się \\"fkładać na ska. Od skończ.enia unil'·ersytetu do 
tgłosiło się do „ ~urm1strza k1lku~as.tu stów. Co ·więcej, podobnie jak ich uniwersytetach. · chwiłi habilitącji upływa przeciętnie 
tk.aczy z Saks.on11 .i W.~ Ks. Po~nans~ie- dwunożni koledzy, pobierają. gaże we· Nie ·jestem przeciwnikiem cyrku. U- lat dziesic;ć. Okres ten można skrócić 
go, chcących s1ę.osiedlic w Łodzi. W slad rtług spec.ia-lnie prowadzonej listy płac. wielbia.rn żongh~rów, 1:i.oclziwiam tance- o połowę, o ile asystent uniwersyte· 
za nimi przybyło zlCzech 50 tkaczy, spe- Gaże te zależą oczywiście od wys\ugi rzy na linie, zamieram z lęku,. kiedy tu będzie mógł cały 'swój czas pośv.:.ię
cjalistów wyrobów lnianych i bawełnia-. lat, zdolności i talentu. Tygrysy, niedź- pogromca wkłada głowę w paszcze ty- cić pracy naukowej. Musi mu ona je
rtych. Po większej części byl-i to· biedni wiedzie; uczone gęsi i tresowane pchłY grysa. Mimo to nie wierzę, aby klown, cln~ zapewniać utrzymanie. Nie wol
rękodzielnicy, którzy szukali tu lepszych podzielone są na artystów pierwszej, jak pisał niegdyś w „Zwrotnicy" Ta- no nam dopuścić, aby n.a drogę karie
warunków bytu. drugiej i trzecie.i kategorii, - podob- deusz Peiper, · b.ył „artystą. ab.solut- ry uniwersyteckiej wstępowali jedynie 

\Y/ ty!Jl czasie, kiedy tworzyły się pier- nie jak akrobaci, klowni i linoskoczki. nym", - aby sztuka odrodzić się miała gwałtownicy wiedzy, wyzuci· z wszel
wsze ogniska produkcji przemysłowej w Prestidigator otrzyrnuje za swój wy· ze Z\vycięstwa• forni.y nad treścią, któ- kich potrzeb lub też niedołęgi życiowe, 
Łodzi, Stare .Miasto pozostało w pewnej step 7 -punktów, albo tak zwanych rej najdoskonalszym symbolem miała niezdolne do. tak zwanych „praktycz
izolacji ód osaa. pr21emysłowych. !r~d- „marek", niedźw~e?ź czte;·:r 1rnnkty, być niema z.ręczn?ść- prestidi.g~tora. ny~h" zajęć: Pamiętajmy, .że. czas ~ra

.120 h}!:ło jego m1e.szkańcon:i · od wiekow ,iego pogr?mca. p1ę~ punktow, uczone S~dzę n.atom1ast, ze1 ~yrk,. zalez:ue od cuJe pr~ec.n':ko 1~a1!1. Jezeh b~w1em 
przykutym do roli, zajętym karczowa- gęsi dostaJą. Jedynie po dwa punkty. k1erowmchva'. odegrac moze pozy~ecz- przez dz1es1ęc .naJ?J1:Aszych lat me po. 
niem lasu, dostosować. się do trybu ży- Po obliczeniu kasy docthód dzieli się ną lub szkodliwą rolę .kulturalną Jako trafimy wykształcić nowych proteso
cia przybyszów, którży posługh":ali ~ię wś;·ód ar~yl:ltów -propo1·~jonalnie. , do najb~rd~iej masowe wi~owis~o .. Pr~ed- rów, poło~a . kate<;Ir uniwersy~eC:kich 
óbcą mową, jak obca była dla nich ich ilosci posra.danych punktow. ~W sred- staw1ema. cyrkowe c1eszY_C!. s1ę będą w Pols~e opus.tosze3e. . . 
nraca i wiara. . niowieczu zwierzęta o_dpo,~1adały za zaws~e w1ększy1? powodzemem .od po- .c~rk1 pr~y.mosły "" c1ą.gu ostatmęgo 

·; z biegiem lat małe 4,rewniane domki przestępstwa według przepisów zw~1- rankow poetycki:h. I dl~te.go me w~l- miesiąca. m11i~n. z.łotych. czystego zy
ikackie, tak charakterystyczne dla nie- kłego prawa karnego. Zachow.ały się no cyrkow z~111edbywa~, 1 dob!z.e, ze s~u. Nie obaw1aJmy s:ę eksperymen
mowlecego okresu Łodzi µrzemy5łowej. w rocznikach sądowych wyroki, tpocą cyrk znalazł si.ę pod .opiek~ Mr_m~ter- tow, przeznaczµiy d.o~hod z cyrk.u, na 
ustępÓwały z czasem wielkim potężnym których wilk skaz.a ny zost.ał na ła~a- s~wlt Kultury r. Szh.t~\ Idzie. nu Jed!.- cele n~;1kowe ! 1Vl1!Ion ---: to p1ęcset 
gmachom mieszkalnym i bndowlom fa-- nie kołem i poćwrn~·towa 1:ue za P?zar- llle o zac~o>yan1;. n~lezytych proporcJ 1, sty~ei;a.1ow po 2.00~ zł; ~rech uczone 
brycznym. A z dawnych gościńców i ~a- cie dziecka. Nic więc dziwnego, ze w o zro~um1en1; ro~111c~ w wadz; gatun- ~ęs1\ 1 tresowane medzw1edz1e p;:-acp; 
łych pokrytych trawą ścieżek, powstała ust.roju clen~okratyczrlym tresow~ne koweJ .. cyr~o~v. i umw.ersytet<;>W . dla Ją, na p_rzyszłych profesorów unnver-
g sta sieć ulic, tętniących gwarnym ~y- zw1erzę~a zahezone .zc~.stały . d? ... nad- kultmy -~olskieJ; ZdąJ,ę s?b1e Jasno, systetu. . 

' 

c(em wielkomiejskim. , lzwyczaJ11ych ll:rzędml<:ow Mm1st~rstwa sprawę, ze stołov.rka dla !wow, tygry· JAN KO'JYi:o., "' 
·; .. :·r. „"" 'r.i.' • ~ 
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Prof. dr. Tadeusz Hi!arowicz 'p.o. rektor 

Akademii Adminisrracii w f,gdzl 

W sprawie mnogości 
Ministerstw 

Jan WoJtyti.ski -
TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str. 5 

Nlfl'I l .O' 
Wobec tworzenia u nas S7.eregu no- n 

wych Mi :1;~.if.rstw i stałego w ten ~nosób I w „„ t k l . . ' 200 . k. . 1 I t . d 1 8 1939 1 r h'tl r powif;;kszenia ich liczb sł ' s?. .. ~z ~a- I,. p1 ... rwszym ar)'. u . ~ mo~ w nume- 1 . ~z10n ow, p~zy ~zym wie u . p~zy- 1 • l · .o . . . r . wa.czyt z _1 _e yz· 
. ł . M' .. ty, >. Y się : a~ rze 5-ym „Tygodmka zobrazowałem j wodcow pr<:eszło 1awme do obozu 111tle-

1 
mem 1 je&o -agenturami wśród Niemców 

m~ r 05"!· z~ mis-i.en.~ P0'1'J~n~ byc me- i Ilastroje, jakie nurtowały przedwojenne I rowskiego jak np. Artur Kronlg. Wierny ł ódzkich . " 
wie. e,. z~. ~1~ n~J~z~ 1<:. • .mnoz~„, lc:c.t ~a- 1 -5.połeczeństwo niemieckie .w. Łodzi. Pod- ! 'ocj alizmowi pozostał jedynie inż. Emil i Kiedy Związek w swym lygódniktt 18. 
cze1. aązy1,;. ~ ~€ -~muiowama, a wię~ : kreśliłem, że opinia niemiecka przed ! Zerbe, który jaką radny z ramie11ia Blo-: tem .1.9.39 r . wezwal .1Tier11~ów łóclzl kh 
zmme1:.:~: 1a ;c hcz ~· "'·'n i , . _ 1._wojną n;,ista~iona. była. w~bltnie pro~it- ·1u~ ?o~j~listycz~ego. z trybi:ny Ra~y l do jasnego sp.ecyio vanl uwei;o_ sta 10_-

Spr w ma p~dloz~ og, .•... c,sze 1 za 1~rowsko, umiarkowane odra.my memiec- I M1e1sk1e1 gromił hitleryzm i endeckie · wiska w sprawie Gdallska, na gl:ownycn 
sl~g sz.er!izy . . Chodzi tuta! ~ue .tJ'.)h~ ? k~~- kie coraz bardziej tracily na sile i wpły- 'i zachwyty nad hitleryzmem i faszyzmem.1 przywódc6w Związku Krzysztofo. Schif; 
shę wxększer · c~y nrn:e1s7.CJ Ilosc1

• Mmi- wach na rzecz ideologii hitlerowskiej, , Nie·;tety, wystąpienia ostrzegawcze inż. fora i A dolf a. Re011erta 1,lsiłowano do· 
sterstw, · . ale ~~z w ?gole. 0 pytanie,. czy repreze;1towane) przez „Deutscher Volks ; ZerbP-go pod adresem łódzkich hitlerow- konać zza węgła ~amachu, który się jed· 
w. admlmstraqi .p~blit:~neJ wska:>.ana jest I verband (Niemiecki Związek Ludowy)• j ców padały w próżnię! · nak nie udał. Pnisa hitlerowska, pomi· 
większn c.z! mme1sza . Ilość ko~órek pra- 1 oraz .przez organy prasowe „Freie Pres- Drugą miarą szalejących nastrojów hi- jając sprawę Gdańska absolutnym mil~ 
cy ( _a 'Nięc czy duto czy r.:ało departa- se" i .„Angriff". Centr_ala propagandy '1 tlerowskich w niemczyźnie łódzkiej był \ q;eniem - okrzyczała członków Zarzą
me.ntow czy wydział~w w Mmisters+~·t:~h'. hitlerowskiej·~ Berlinie za pośredni- sto!iunek jej do tradycyjnego pisma nie- du Związku jako zdrajców i prowokato· 
duzo czy mało ~ydział~w c.zy odd7.1a!~w ctwem Banku Spółek Niemieckich zaupa I mieckiego w Łodzi „Neue I,,odzer Zei- 1 rów. Na czele Związku ~ali wyż. wspo
we władzach II mstancj1 (urzędach wo1e- trywała or,a11izacje hitiP.rowskie w ob- tung" i do założonego w 1927 roku mniani: Szvffer, Rt.mneri, Otto \Y/egner, 
wódzk_ich, !zbach sk~rbo>;.,-ych, kuratoriacp ! fity mat12riał propagandowy i · w niewy- ,1 „Zwi.ązku ~ulturalno.- Gospodarc~ego' :: l Ra. be.se, Se~p. olt i inni · · 
okręgow .s;i;kolnych itd„). . I c~erpane .?ifc;Y ?otęz1:"' za~oby mate- Ugocto_we p1~mo „Neue ~~dzer . Zeitung Należ; odkreśiić . że włnd2e hitlerow· 

Kwestia ta była przedmlotem długich_: nalne. Ni~rmeck1 Związek Lµdowy u- w porownamu z 1922 rokiem w 1938 - 1 r1·~ . l ~h . t · ; ,...
1
·, i: d · 

f g 1 d I ·1 te t.kó · kt \ · ł k'l' d. · , . . . ł 1 39 .1 . 1 95 „1:1.1~ iia ~ yc nuas po za,ę .. ,1 :1;..o z1 przez orącyc1 ysrns1 ore Y w 1 pra Y- trz:vmrwa 1 ku z.!es1ęć1u sw1etn1e op a- straci o mema . proc . . prenumera· , 1 • • l: _ 1 103" • kó db · h ! 1 i · · · · f k · . . . . .. k . . T . WOJ SKa mt:m1ec ,ew .o,p1 , "We wne 
t wh 1i~a40o 1 ~:aJącyWc .s ę u

1 
mnde w a-1\ c~~Y?fl: .un cion

1
ariusdzyRi .a.g1tatoroLwdz [ torow, toF~zy. p1P·zerzuc.1. i sD1ę .na :pkrenu· śiiiu , t vlko z poduszczc..nia hiLl~rowców 

ac ~ ·" w arszaw e po cias o- pożn1cp2ym pos em a eich:r.tagu u - , mera tę „ re1e resse . ztenm ten ł --d k' -1 l'k . 'd r , 1 . , t· 
k ·1 · · k' · k · h 'k ' •vi 'f I 1 •1 ł . . d k . _o z ie 1 z i w1 owa. v niema wsz) s upaq mem1ec ICJ za onsp1rowanyc po- 1 w1 ·iem "''o, em na cze e. ·I sha<!1 zupe me na znaczemu a re a -cia l. -h ł , . · 

1 ń • >. 
Jed ! h p I k' I t t t p 1 • • · • 1 k ł d · · k • ł l" t .. k · (l OC CZ Ollf>OW . wsportltumec;O wyz~ J ~d z~~ ~c . os 1ego ns y u u rawa i 1..;~trna. po s ab.w Jo z

1
_.1 1na te ias ra~o ! o!~zymhywh~i1a sta e. 1s y z pogroz anu o 

1 
Związku ; wielu zostało roztoh..~' fonych , 

mrn s racy1nego. ~vys·~ęµujące o iawy uueryzmu rnago- ! roznyc it erowcow. I k'lku .. , · .;lii.vcom" dał.o się oc lić 
W!ęk3za ilość komórek pracy w admi- 1

1 
wała bardzo żywo. Niejednokrotnie pi- 1 • Związek Kulturalno - Gospodarczy zą.- 1 l'. "":c~ę .·. 

0
, 1. ' _ ł>i -i .l kar~ 

· t „ bi' · · 1 1 · . k' · · -- . Ł. d k'" R 1 ł . ł 1927 k oca ic o tyle, ze zo"1.a 1 wys -l• \!O nis raq1 pu iczneJ sprzy1a ro.zw n ęcm I sma ta -1e 1a.K .,.l\uner o z 1 , „l epu- , ozony zosta w ro. u przez grono h b · "" .• l ctic t~acvi' n--oh w Rze· 
· I 1 t · ' · · b. bl'k " G. P " · · d d · ł · · ki h d · · nyc 0 (lz..., "' { - en 1 

· , m ca ywy, 1>_om~srow~s.c1, pocz. w1 oso. 1- , , t -~., ,. !es oranny 1 im:ie . om;iga- : zi.a ~czy mem1ec ·ego ~oc o zema .1 ce· sz . To• odszczucie Nir~i,ców ·łódzkich 
ste} odpow1edzialnosc1 u k1erownikow ·,· iy się z<lecydow~nego wysiąplP.nla władz / lem ie.go było stworzenie platformy dlą. y ;. 1, p ~c 1„

0 
:z wi'ąz'ktl T(ttltli.r"l· t h k . k . . d j • . . k d . h"l k' . bl'. k lt 1 . d przec.w,,,o cz1 n .... m "' .. - " yc omo~e , a więc 1 wy ~ nosc1 .~ra~y. 1 pr_z~c1w -? p~opag.a1: zie 1t ~row;; .teJ i z . tz~n -: . . u i;r~ neg~ .1 gospo arcz~go l o-Gospodarcz~go ~est ieszcze jednym z 

Reprezentu1ąc w :rnuce adi11m1sh-.:icr1 kie· I wsrod Ntentcow. 111eJ!<!dr~okrotme wystę- 11 111em1eckie1 m111c1szośc1 w Polsce do spo· 11-,•1·
1
• , 

11 
h dowou11

0
„ , ·~·-~t;nJ~•,v Nt'""l· 

k . kt' ' .• lt I , ' ' k b I 1 • lk' J z. k , 11,1 ono.1, c "u~"""--L ... „ .'run_e n~1now5zy'. ory_ na1 ~Z~Je ,ra< 0- 1 powa1'.~ pran prz_e~n~ o. e.z:cze neinu ; . ec<:ens.twa po~ teg~i ce em . wiąz u , r:ów łódzkich. · · ' 
wac ją nie tylko 1ako m:n.:kę sculc norma- noste!lm przez młodz1ez metm.ecką osła- i nyło rowniez welczyc z nastro1 C1.m1 na- i „. ł . 

1 
• • • 

tywną, zajmującą się pnepis11mi prawny-. wicm.ych biaiydr potkzoch i specjalnych 1

1 cjonalistyczriymi ~"śród Niemców, zwal· ; ~1e1 dy ro~bp·o~~ff.·~ .~1-.1~: ~K~paciacl me: 
. 1 ' k . I . d . N' ' t n k ł 1 ' • • • • 1 1 d H'tl ' t"mecrn . nai a.r.„t<W.~ J \. '.1,~·Cf!(; 'lS 7 a ra m1, a e zarazekm )aKkwo m;~. ę SOCJ? og1czć- ' ntmn ~row<l. ; Je~·L~ y, .P? 1 ,Y ~ wk . . a~zbw l czacd po dho,1,s

1
c1u ''?. wrn_ Z)d·' N: P.r<I; -: J ł~by :si.ę lo jRlnl pow;;.i:u; oby '\'at>le 

ną, muszę w onse ent.11 przyw1ązywa i ~ osunr:u o mn1e1szosc1 memiec i.ei y- 1 prą y pro n eroVJ$lne wsro u:mcow 1 ir . ,:-, ' .
1 

l·' . · T 
wielką. wagę do m?~entó':" nat~ry p~y- ~ la zde~y~owan}e libe:al'.1a'. do czeg~ do-1 w~.yw~ć m1~iejsz:osc ni.emiec~ą d? pr3_w: 1_cmcl ::.z~;'1 ~bf;~~e~ mas .i uiawm 1 
cholog1cznej w admm1stracj1 publiczną prowao.ziła, tosmy v:1dz1eli w okresie o· ! dz1we1 a me tylko obłudne) lo1alnosc1 swe W.d cm · . 

Niestety w OkJ'.esle różnych reform „sa- 1 kupacji. kiedy spadły maski z lojalnycb : wooec rządu polsbego I woheć władz Oto r1arę pa:ykłudow: 
nacyjnych" niepowołani hw. specjaliści 1 dotąd niby szwabów łódzkich i ukaza;y \ pol~i:dl".h. O ile w· początkach swego ist- Przc:hyw·afący np. p1•zed wojną pi-nwie 
organizacji pra<:y w różnych Minister- w całej grozie potworne oblicza zdzicn- : nienia 1927 - 31 organizacja fa spotka la j :r,aws2e w ,'rodowisku oolsk1m nici k i 
stwach, których specjalność polegała z re- łych ~o.lakożerców .i gnębi.~ieli i;io.lskiP.j , się z pewnym prz,Ychyln~m prz)'.jęciem I Oito Rzej ak , yr~zes .Niemców katoli
guły na kompletnej ignorancji w spra- 1udnosci naszego miasta, tei częsct luc:J.- j ze Rtrony społeczenstwa nier:i1eck1eg,o ·-- · ków - ~tał się nagle podczas ok11pt1eli 
wach istotnych, a „wiedza" ich ogranicza- ; n"ści polskiej ,. przede ·wszystkim robot· , to po cbjściu do władzy Hitlera liczb~ I niemi~ckiel · zadekło/m hit~erowcem, kt6· 
la się do przeczytania kilku broszur o or- · niczej . która nie uciekła lecz pozosbła / członków organizacji spadła co najmniej J rv osoblscie zacząl. prze ladow c a na· 
ganizacji pracy, w działalności swojef 1 na miejscu, będąc pr~edmi~tem niepraw- ! o 75

1 
p~o,c. a sar;ia o~g.anizacia„stała się! \~et okradać Polaków.!- wśród ktoryc:h od 

chwytali się momentów czysto formalnych .
1
• d?podob~ych szykan t przesladowan ?raz ,. przc~n1101em _zac1ek~e1 ka~pann ze s~r?- 1 ~7-~regu lat żył. ~cste~, por. rezerwy, 

i zewnętrznych; w szczególności forsowali meludzk1ego wyzysku 'fe strony -Niem- ny lntle.-owcow. N1e byto potworme1· , działacz LOPP, ubiera się 11agle w mun
onł pogląd, że zmniejszanie liczby komó-1 ców łódzkich; . . l :.zych ka~umnii l _csr;r,~erstw,_ kióre by .ze , dur. hitlerowca i publicznie .bij~ pejc2em 
rek pracy w administracji ma by~ jej · Jedną z :ntar w~rast~iących prz~d .WOJ i strony hitlerowcow m~ padły .11~ Zw1ą-ll Polakó"Y' spotkarych na ul.1cy. Były .J?o: 
„usprawnieniem". Iną wpływow nac1onaltstycznych 1 hitle- ; zek Kulturalno-Gospod.nrczy 1 }ego pr~y- seł socjalistyczny, w;;pommany wyzeJ 

Wysuwany jest zwykle argument o- rowskioh wśród Niełiców łódzkich był, wódców oraz na wydawe.ny przct Zw1ą· I Kro11i~ posiępuje tak samo. po pijane· 
41 szczędnościowy, który ma przemawia<: za ka~astrofalny spadek znaczenia Niemiec ! zek tygodnik „Der DP-1lł:.<.; cbe \'<1 .~1weir~er" . l mu w i;L:.~ reg 1 wypadków pobił w restau

zmnieJszaniem Uoścl komórek pracy w kiej ... Socjalistycznej Partii. Partia ta, ; Hitlerowcy posuwali .„i~ n~wet · tak da- I racjach P olaków, dawniejszych swych 
administracji public~nej, ~ który ·w szi;ze- kt?ra ~ roku 1 ~21 ·przep~owadziła w .Ł~- j l~ce, że ,P~óbowa~i urządza_ć zam~chy na j p~zyjaciół '. , Wi7lu innych Ni~mców łódz
gólności ma przemawiać przeciwko po, dz1 dwoch posłow, na krotko przed WOJ· ! kierowmkow Związku, ktorzv meustra-

1 
Kich z~~łoslio się dobrowolme do Gesta· 

większaniu ilości Ministerstw resortowych, ną zmalała do grupki, liczącej zaledwie I szenie do końca ókresu przedwojennego . po, i ako ochotmcy konfidenci. 
a raczej za ich redukcją· i kumulacją. Je- I _"Kiedy rozpoczęło się wywłaszczanie 
stem wielkim zwolennikiem · oszczędno- Pofakó~w z mienią i wysiedlanie z miesz-
ści zarówno w życiu indywidualnym, fak M odzi· ez" powl!l·n • com· kań _ pie'rwsi właśnie hitlero..wcy łódz-
zbiorowym, ale oszczędności rozumnej. iB cy rzucili się na polski dobytek, na zabór 
Nie ma rzeczy głupszej i szkodliwszej nad _polskich sklepów, warsztatów 'pracy, na 
taką oszczędność, przy której bez porów- Akadem;.... Zw. M'. De mokro· I yczn' ei zabór m.ieszkitń'. Zachm.van!e się przy 
nahia więcej się traci· na innej płaszczy- f.M „ :I . tym w'ywłaszczycieli · było nad wyra~ 
źnie, niż się zyskuje na płaszczyźnie o- barbarzyńskie i grubia.11.skie. Czyśmy sło-$Zczędności. Nie przeczę, że niewielka DI?ia 1 sierpnia, w rocznicę Powstania j przebieg Powstania, napisana przez auto- wo słyszeli choćby 0 jednym wypadku 
liczba Ministerstw . daje oszczędności na Warszawy, Zwiąiek Młodzieży Dęmokra· ra w si:hronie, podczas akcji), Anna Gal- jakiegoś bardziej h~dzkiego podejścia 
pensfi ministrów, wiceministrów, kilku dy- tyczn~j w ł.od~i, we własnej świ.etllcy przy lasówna: }'Dziewczęta z Nowolipek'', Da- do wywłaszczanych i' wysiedlanych ze 

· k ul. P10łtkowsk1ej 59 - urządził Akade- nuta Grochowska - · ,,W Warszawie tyle t g b" · · · ' rektorów departamentów, aparacie an- łl s rony ra iezcow. . 
celaryjnym itd. Komuś mogą się te sumy mię. Słowo wstępne wygłosił W. Lukasze• wspomnień" Broka. Wł So~lński recyto- Bczczdność swoją hitlerowcy łódzcy 
wydawać znaczne, gdy je ocenia bez- wicz. Rcp?rtoż 1. P?wstania wygł~sił Ja- wał wiersz W. Lukasiewicza p.t. „Moritu- posnwali tak dalece, że za pośredni· 
względnie; ale wobec wtględnoici wszel- ~us1 z Wo~skWi. W czlęsci ~olnlcerdtol:łeJ, . łpno- ri", „Panie Adamie Mickiewiczu" Broka ctwem konsula niemieckiego w Łodzi, 

k sw ęconc1 . arszaw e wz1ę u z a cz o • . . . . . B h K ' ld b' l' kich wartości przedstawiają się one ja o kowie Teatru . Eksperymentalnego ZMD. L-" ko~sp1~w~ł W. ~~g?r,~k1, kreHcyt1~cJe ZW. erc em von onigs;.e za ega 1 u rzą-
śmiesznie małe w stosunku do całokształ- Ponadfo nastąpiło otwarcie wystawy s.zkl- u as1Cw1c.za - „ wIZJa wy . a ina. a- du w Warszav:ie o wpływa.nie na prasę 
fo budżetu wielkiego Państwa, a już żadną ców ~rt. Wilka, (powstańca warszawskie- wadzka, ~10senkę Broka „Nie pogardz tą .i na pewnych działaczy tak ich jak np. 
miarą nie mogą one z punktu widzeni{:' go). \piosnką, Warszawo!" _ wyk. R. Roga- Zerbe lub Schicffer, by w swej działal-
celowoścl stanowić przeciwwag! wielkich W części koncertowej wzięli udział: lewska, „Ostatni Raport" zainscenizował ności nie atakowali i nie obrażali Hitle-
korzyści, jakie powstanie nowych resor· i K I", ra, A utentyczne! Elżbieta O!szycka (Wiers?.e t niewoli),' Zd. arol ~okół. Na zako1iczenJe Zespół Re-
fowych Ministerstw dać może w perspekty- Szwankowskl - „Pleśń Warszawy", Janu- welersów T, E. wykonał dwie piosenki: Były socjalista I niemiecki Heike prze-
wie historycznej, w rozwoju naszego ży- sza Woliana (piosenka ilustrująca cały „Dzier Wolności'' Janusza Woliana , I szedł z pisi:na socjalistycznego „Volks-
cia państwowego. ' zeitung" do 'nacjonalistyczi ej ·"Frcie „Marsz Mokotowski", piosenkę powstań- p • d k b To też z wielkim uznaniem powitać, na- ców z Mokotowa. resse' .1 g· zie począł wylewać 'U ły p o-
Ceźy utworzenie osobnego Ministerstwa ,.. myj na socializm niemiecki i na przy-
Odbudowy I\raju, Minist.erstwa Lasów, tu- Ucz się pływać W YM ... A Wszyscy wykonawcy otrzymali zaslużo- wódców Zerbc~o i Kociołka. Jako póź-
dzicż Min;sterstwa żeglug! i Handlu Za- Wszyscy, którzy nie mogą wyjechać ne brawa. niejszy w okresie okupacji kierownik 
granicznego. Nowe Minlsłer~łwo, to T.a· na urlop, powinni skorzy1;tać z urzą· Na zakończenle 1uroczystośet zebrani mie jskiego archiwum historycrni.;go tępi 
ród nowej ·inicjatywy i twórczości. to po- dzeń Polskiej YMCA w Lodzi, · aby u· odśpiewali „Rotę". , . zaj adle ślady polsko::ci i stał się zacie· 
bndzanie psychiki jego kierowników i pra zyskać możliwość ką.pieli i nauki i:>łY- kłym polakożercą. · • Akqmpaniował prof. Uziębło. Reżyse· 
cowników do dania ze siebie jak nafwłę- wania. , rował Janusz Wolian~ Hitler tak ·jak wśród Niemców na ca-
c:ej- więcej, niż uczyniłby to np. deparła· Poli;;ka YMCA w Lodzi organizuje , / łym świecie tak i wśród Niemców w Ło-

. menł lasów czy zegtugi lub handlu zagra- na własnej pływalni ' szel'eg kul'sów . Ołbrzvmie iaintere.sowanle wzbudziła dzi i we wszyfitkich ośrodkach niel.tliec
nicznego w · Minfstentwach już łsłnfeją· · iiauki pływania dla kobiet i mężczyzn wystawa szkiców Wilka. kich w Polsce· wywołał istny przewrót 
cych. · · pod kierunkiem fachov„'YCh instrukto- Licznie zebrana publiczność miała mlłą pojęć , zaćmił ich 'Umy:·ł,r id~o~o6ią „ vyż-

Traktujcmy więc tworzenie nowych Mi- r.ów. . . ucztą a(.tystyczną . I szej rasy" i dziś be? <".<i lv pał~zymy, jak 
nisłersiw jako jeden ;r, doskonałych środ- . Zapisy :i.a ~OI~lp!ety na~.k1 pły:va · Obecny Prezes, Wiceprezydent miasta „He -renvolk" po•10si ko ~ b, encje swe· 
ków dobrze zrozumian~j ot~aniza.cji ?ra-

1 

ma , pr~:Y.JmUJe" i. i.nformaCJl udz1e1~ Galas zwróc ił się z prośbą do otgan!zato'- go bandyck~e ~ obł du;.. . . „ 
cy w administracji pubhcme1, ma1ące1 na Sekreta i 1at Po~"kleJ. YMCA .w Łodzi rów imprezy 0 powtórzenie jej. O nastawicmu pol h~J opm 1 do ;:n„ 
celu podniesienie w nief ducha lnlcfatywy przr ul. Mo~11uszk1 4a, tel. 142-14 ' gadnienia nien;icckięgo i o innvch pra-
ł zwiększenia fej wydajności. I przez cały dzień. Janusz Wolski wach nietnicckiah - na"tei:mym razom • 

• • 
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Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr. B 

JANUSZ WOLSKI NA KRAWĘDZI TYGODNIA 

.Tenłr propagandowy zw. Ml. ·nem. Al uizm monop(lli 
nu polsk.im Wybrzeżu Papieros ma wielu oddanych i wier-\życia papier-OS staje się praw?ziwym przy-

W związku z zaproszeniem Amator
skiego Teatru Eksperymentalnego przy 
Zwi<\zku . Młodzieży Demokratycznej. w 
Łodzi przez Stronnictwo Demokratycz
ne w Gdańsku na kilka- goś~innych wy
stępów od dnia 21 lipca do 2 9 lipca r. b. 
grupa „artystów" wyzn~czona na wy
jazd, czyniła gorączkowe priygotowania, 
aby występy nad morzem odniosły swój 
skutek propagandowo-artystyczny. 

Próby, próby i jeszcze raz próby. Aka
demia w Zw. Walki Młodych i inne naj
lepiej świadczyły o wytężonej pracy ze
społu, o wspólnych chęciach i silnej wo
li dopięcia celu i przedstawienia tam -

· wśród swoich, bliskich, a jednak dale
kich od wszelkich imprez rozrywkowych 
- w najlepszym opracowaniu, polskie
go słpwa w piosence, recytacji czy. ske
czu, z dqmieszką· tańca~ w wykonaniu 
najmłodszych sił artystycznych Łodzi, 
pod kierownictwem Janusza Woliana. 
Młodzi artyści, którzy mieli przed so-

nych zwolenników, ma też i nielicznych jacielem. Ułatwia pracę, krzepi, odpędza 
„Za gościnny występ artystyGzny w co prawda, wrogów. Twierdzą oni, że ni- J senność przy przepracowaniu, uspokaja, 

<?dańskim Porci~ Lotniczym w dni.u 23 kotyna, to zabójcza truciz.na, że niszczy koi nerwy. Niepalący, eleuterycy nikotyny 
lipca 45 r. wyrazam serdec;Zne po?z~ęk?· serce, żołądek, ·że przyśpiesza sklerozę. nie mogą 0 tym mówić równie, jak ślepy 
wanie ;ałem~ ~espołow1. w, nr:1emu Prawda, jak zawsze, zdaje się leżeć po- nie może roz_prawiać o kolorach. Lecz pa
ws~ystk1ch oficerow, podoficer~w 1 sze- środku. Naturl'ilnie,. nadmierne palenie, lący, których jest legion, wszyscy przyzna
regowyc~ nas~ego Portu. Jestesmy bar- ,PO kilkadziesiąt papierosów dziennie, mu- ją mi rację. PapiP-ros również oszukpje 
dzo _wdz1~cz.m młody~ artyst?m za u- si się odbić bardzo ujemnie na zdrowiu. głód, -a mrwet i pragnienie. Ileż razy sam 
p~zy1emmeme nam wieczoru. 1 o~erw.a- Organizm nie jest w stanie wchłonąć i przekonałem r.ic; o tym podczas tej prze
me nas ?d nasze~o,. szar.ego, ~ołmerslne- zneutralizować tak wi~lkiej ilości nikQty- klętej wojny! 
go, codzietlnego zyc1a .. P1eczęc. Kpt Pol. ny. Ale nadmiar jest zawsze szkodliwy. Władze Polskiego Monopolu Tytonio
W:ykch.{ C-

1 
)MWdasławsk~iKKomOebndaGntd L,otk- Gdyby kto pił po kilkadziesiąt szklanek wego należą jednak niewątpliwie do zde-

ms a - o rzews i pt. s. ans d . . d b . ' dz · dl d . h -- · 'k · l · I h 24 7 19
45 

" · z1enme o roczynneJ, meo owner a cy owanyc pu.ec1wm ow pa ema. c 
· r. · życia wody, i w tym wypadku mu~iałby polityka cen wyra±nie na to wskazuje. To 

Te dwa dokumenty niechaj zaświad- się ciężko rozchorować. też z niemłlłym altruizmem, dla dobra I 
czą o tym, że nasz program i jego poziom Na to przecież jest dany człowiekowi zdrowia palaczy starają się usilnie odzwy-
w wyk. młodzieży łódzkiej Z. M. D. po- rozum, na to obdarzony został także in- czaić ich od fatalnego nałog1~. 
dobał się wszędzie. stynkterri samozachowawczym, . aby umiał Zabiegi. te niezadługo już osiągną w 
Przyjechaliśmy do Łodzi, lecz wierzy- zawsze utrzymać miarę. Nawet w swych pełni pożądany skutek. Monopolowe pa

rny, że wrócimy tam, ·gdzie nas oczeku- nałogach. Tu zwł'aszcza pFzede wszystkim. pierosy w sprzedaży kos.z.tują dwa i pół zł 
ją, dokąd nas zapraszają, tam, gdzie Palell!i.e po 10-15 papierosów dziennie sztuka najtaniej. Tego mniej więcej gatun
brak polskiego żywego słowa od Elblą- zdrowemu człowiekowi zaszkodzić nie ku, które przed wojną kosz1owały tyleż 
ga do Szczecina. może. Natomiast w iluż okolicznościach groszy. A więc podwyżka stukrotna 1 Jak

bą doniosłe zadanie, nie zmarnowali ani ___________ .....,_...., ____________________ _ żeż przeciętny pracown.ik, zarabiający o
koło 1000 zł miesięcznie, wypalając tylko 
10 szt. dziennie może sobie pozwolić na 
wydatek 600 zł miesięcznie? Zatem prawie 
całomiesięczny swój zarobek! 

jednego• dnia pobytu i pomimo ciężkich 
warunków - wytrzymali i rozładowaii 
całą swoją energię dla ,ukochanego Woj
ska Polskiego, które własną krwią, zdo
bywając nasze wybrzeże, umożliwiło nam 
ten wyjazd. ł 

NA PÓŁKACH KSIĘGARSKICH 

,,Pami~tnik liryczny'' Jana Huszczy Aby palacz nie mógł się ratować przed 
tymi niesłychanymi cenami kr.ęceniem soGdy wszystkie nadzieje zdawały się o- cschłość, skutkiem zbyt mózgowego gos-. bde papierosów ze znacznie tańszego ty-Nasz tea. tr przy Zw. Mł. Dem. z Łodzi, bracać w szyderstwo, a umiłowania tra- poaarowania zdaniem, przesadnego lęku toniu nieprzerabianego, handel nim tępi 

był pierwszym zespołem artystycznyńl, ciły grunt pod nogami byli pisauę, którzy przed banałem. się i zwalcza. w skl,epach„ już t.z.w. „bako-
który grał w J'ęzyku polskim wśród żoł- milkli, jakby ogłuszeni wydarzeniami. Je- To niebezpieczeństwo nic grozi Husz- nu" nie sprzedają. Ponieważ na kartki panierzy w porcie Gdańskim „po tylu dłu~ śli przemawiali czynili · to zdławionym czy, bo rozumie on, że nic tak nie spl"Zy-, pierosów również się nie otrzymuje. ty-gich, latach". szeptem, dziwiąc się niejako własnemu ja manierze i km:iwcncjonalności, jak si- . , 1 .• 

• ł · lenie się na nowatorstwo. Na1"więksv• sztu- siące, setki tysięcy pa!aczy zl\alazło się 
P• d ' ' d }'' 1 g OSOWl. " d d l t 'lb k . . b' 1erwsze prze stawienie a 1smy po - . . , . . . ką jest umiejętność zachowania wfasnego prze . Y ema em: ~ o s ąp~c. so. 1e na 

skim marynarzom. Nie będziemy opisy-1 Kazde sł?w~ n_iiało cos ~1ewspołm~er- oblicza przy korzyslaniu z dorobku mi- wszyst~im, gl~owac, . zadłu.zyc się, ~: 
wać poszczególnych numerów znanych z negQ z prz~zyciai:n!- - Patos: - Brzmiał- . nionych pokoleń. Huszcza nie zacieśnia I p~zed~c - ~!bo w ogole przestać ~al~c. 
terenu woj, łódzkiego, ale ogólnie biorąc, by pretens1onal_me. - Pr~n:ityw~ - ?Czy swej twórczości do ram jednego kierunku, N1ekto:zy Jeszcze walczą :ozpaczhw~e, 
dall·s·my spektakl 3 godz1'nny, pełen hu- utoro. ~ałby sob_ ie. drog~ .w.Hod zgiełk.u .. -. wpadaJ" w nedze ale me rezygnUJ" , - dzięki czemu osiąga różnorodność i świe- '' · - - . ..,. moru, piosenki i tańca ku nieopisanej ra- Irom~ · . _._ Kazdy azten pr~yn~si~ . JeJ żość tonu. · ~ Taka jest potęga przyzwyczajenia. Atoli 
dośd naszych „wilków morskich". Po-, pchmęc1a. -. Krzyk? . - ~arnłosme1s~~ Obok zwartych, wyrazistych metafor i ci skapitulują wreszcie. -
dziękowanie, które załącżamy w odpisie krzyk byłby Jeszcz~ za cichy, zeby wyraz.ie „Notatek", obok bH~kiej. prymitywowi, Wówcias PMT dopnie swego wz.niosłe-
niech będzie naszym pamiątkowym do- nasz protest przeciwko temu, co panoszy- · ·t · · db"· · f k go celu. Polska zerwie z tytoniem. Papie-. ło się dokoła. me us1 u1ące1 po 11ac c e. ciarstwem 
kumentem. . „Wiedzy" znajdujemy w „Pamiętniku li- rosy oglądać się będzie tylko w muzeach. 

„Do Dyr. Prop. Teatru Zw. Mł. Dem. Piewca „Pamię!nika lirycznego" .znalazł· rycznym" dźwięczne strofy „Tęsknoty za Ostatnimi palaczami zostaną sami praco-
w Łodzi. · W imieniu Dowództwa Morskie- się dość prędko po rozpoczęciu wojny - powieścią", „Upału" albo ciekawy stop wnicy Monopolu. Poni~waż im prawdo
go Batalionu, wyrażam podziękowanie zdała od ziemi okup~wanej. I gdz!e~, ~a~ melodii i nc.:stroju („Na czeremchę") ... Syn- podobnie nie li~zy się tak J10rendalnych 
za występ ;waszego Zespołu w dn. 22.7 Irtyszem, w repubhce kazachstanskteJ, tezę doświadczeń wojennych .próbuje zam- cen. 
b. r. w ,·,Domu Marynarza". Życzymy „nad piękll;ą, lecz obcą rzeką" przeżył I knąć poeta w „Apelu" (do matki-wdowy): W te.; rozległej akcji zdrowotnej dziel-

• ~asz~mu Zespoł.owi dalszyc}1 sukcesów n~6tal~łczn~ lata. u.~wory, zawarte w „Pa- ! To tlla synków i córek. to dla nich, ledynych.

1 

n1e PMT sekunduje PMZ (Polski Monopol 
1 prosimy o nas me zapomn~e~. Z-ca D-cy m1ętmkul irycznym są dokumentem te- żeby gdy burza przejdzie, tnCJ.g;ii żyć nez winy Zapałczany). Aby palaczom po sprzedaniu 
Baonu ,Morskiego do spraw Pol. Wych. go okresu. architekci przyszfości. konstruktorzy szc:zęścia I coś nie coś na zakup papierosów, zabra
Podpis. Pieczęć. Gdańsk 23.7 1945 r.". Huszcza dał się poznać zbiorem wier- w świat ;,tlący z uś,mlechem bez miecza i pięści.1' kto gotówl~i na .. „zapałki. Pudełko bowiem 

Pobyt u marynarzy sprawił nam wie- szy, wydanych w Wilnie w r. 1938 pt. . Bodżcem twórczym staje się dla Husz- l~o~ztuje„. 10 zł'. 
Ie przyjemności i ,niezapomnianych przy „Ballada o podróżnych". W jego warszta- czy najczęsciej wspomnienie kraju ojczy-1 Ale te chwa1~bne zabiegi na polu hi
gód. Tą drogą chcielibyśmy Wam po; cie poetyckim odnajdujemy zdobycze tzw .. stego oraz przyreda, zarówno egzoi:yczna, ! gieny, ta orygiTia!na dość polityka cen, nie 
dziękować „Drodzy Chłopcy" za pomoc, sztuki awangardowej, jak również daw·- wśród której przebywał przez czas wojny, 1 wydaje się zgodna z ogólną tendencją 
opiekę i te burze okiasków po każdym niejszej poetyki. Awangarda zwróciła u- jak i ta, wypływająca ze wspomnień, owia- i :i)aństwa stopniowego przełamywania dro-
numerze! wagę poety . na technikę skrótów, zręcz- na urokiem ziemi rodzinnej. - Ta, którą l żyzny. 
Następne podziękowanie mamy z por- nych „zagęszczeń" w kompozycji.- Ale naj- poeta „na pamięć umie"... t W teJ dziedzinie ani PMT. ani PMZ nie 

tu lotniczego w Gdańsku: bardziej zapaleni nowatorzy wpadają w I Jarosław Janowski I świecą przykładem. i . 

Alicja lJryszk'lewicz . „.,„Je~zcze Polska n"ie zgi~ę~a'.'. - Ro,-\biura~ praco;-rnicy sz!uki. Ręce i praca; 
b1 się cicho. Wszyscy powazme1ą. Przezl ręce i karabm; ręce l mózg. 

e e k holl na .palcach prz~ch~dzi ch~opie.c w Płynie czerwień i biel zbratana w jed 

ml"SIO n1epo onane c~apce.bo-y:a. Nagle zołmerz.ang1ełsk1_ł~-1nym s~tandarz~-:- to wolność na~odu. 
U pie mrue za rękaw. Pokazu1e na głosmk Płyme czerw1en bolesna robotmczych 

. ' . . .- znów coś mówi, żarliwie, bezładnie:, chorągwi - to wolność człowieka. 
Ló.dź 

II 1 rzy wręczali klucze - „B1tte sehr\ Em znów pokazuje.· Mówi wreszcie nie mó- J d 1„ d ł · t "ł R , d . N „ . - ' 
1 

e naKowo o s omę e g owy na " o-
N iebieski . un .zwanz1g . ununer . .„ . wt a krzyczy - 'Poland! Poland. - tę" - jednakowo na „a kolor jego jest 

tramwai. k W . d . Jdes;cl~e nf1edtalwnho „oni .tud 1:"'ygodnb!e Wszyscy wł sdt~_ią.k żołnierze salutują w czerwony, bo na nfm robotnicza krew". 
Wracam na przystane . sia am. s1e zie l w o e ac ' opowia aJąc SO le strónę me o u, tóra przed chwilą ci- u1· . . k b • 

Tłok jak zwvkle - jak wszędzie. „Po- dykteryjki o zapluskwionym polskim chutka, wypełnia teraz cały pokój, nas, 
1 

ICa. spiewa, brzyc;Zy~T" ~~ock~e.r prze
suń się pan ·do eh .•. " - „ubrał . się jak kraju - o włóczęgach i żebrakach, na nasze oczy i serca. Po,trafię ich tylk~ e~a stlę przez rzegl. 1~ ies ie t~am~ 
hrabia w szabrowane futro!„. to jedź pan których wcz9raj zrobiono obławę. „Było ~rzymać za ręce. Potrafię powiedzieć im baJe 0 hzuron~ kpo~zywa1ą na skra1a~h 
taksówką".„ ich dwa tysiące - .nareszcie nauczą się tylko jedno zapamiętane, gdzieś, kiedyś oc:nyc u ic Ja wierne, rozumne zwie· 

Zdyszana przeciskam się do przodu. pracować - pojechali' w głąb Rzeszy"· słowo - thank y:ou, thank you! . rzb ~·- . b . k · . , . 
Siadam: Wyprostowana, sztywna - uro- O polskich bandytach „verfluchte Uśmiechamy się wszyscy. ZlS ~~si Y~ szero o, zamaszysc1e. 
czysta w zdenerwowaniu. Oglądam sie Scfo.veine" komunistach tych - „osiem· Tak było wczoraj i dni poprzednich. Głośniki sygna~ów alarmowych . wyj'.l 
ostrożnie . .Czuję, że w tej chwili podej- dziesięciu rozstrzelano w Warszawie". A dziś jest inaczej. os~~~ałym o~ta~mm ~k?wytem: ~m dz1.s, 
muk·trud całości, obejmując swoje miej. Obok mnie słyszę rozmowę - język Dziś w witrynie ,;Czytelnika" wisi ma- ~m JU~ro, am m.gdy J~Z m~ będz1~my się 
sce·w pierwszym przedziale skąd długich angielski. ła kremowa kartka. ich bac. ~rtylena lotmcza ! kara~my 1?a-
pięć lat wyrzucano nas kopiąc i obrzu· Oglądam się - angielscy i amerykań- „Dziś 8 maja 1945 r," szynowe 1 ręc~ne 'Yyrzuca1~ w mebo Jak 
c~iąc obdgami. scy ż"łnierze. Leżą na fotelach, na•zie- Koniec wojny. oddech ostatm, ser1ę strzajow radosnych. 
Obejmuję ·to miejsce, ten tramwaj, tę mi, na bagażach. Jedni śpią, drudzy palą Francuzi i Włosi stojący obok mnie .w górze w niezmiennie płynnym nie

własność czegoś większego niż ja; włas- papierosy. Młodzi, weseli - śmieją się mówią~ „Lager· kaput, •domu. domu". bie, chmury odsłoniły słońce. Nie wolno 
ność Pa11.stwa w swoje posiadanie, pod - popychają - ktoś wyciąga konserwy Oczy mają pełne łez. dziś mieć ramion opuszczonych, pleców 
swoją opiekę - pod zaufanie, jakim - ktoś ustną harmonijkę, cichutko zacz-y Ulicą Piotrkowską wielką aortą ·miasla zgarbionych, oczu smutnych. 
mnie obdarzono. na wtó:o~ać k?nce.rtowi z gł?śJl~ka. płynie k:ew serdeczna, krew szt~ndai:ó~, Wszyscy ty i ja jesteśmy znów 0 pięć 

Nienokonana. Drzwi s1ę otw1eraJą, wchodzi oficer so- chorągwi, transparent6w. Ludzi, dz1ec1, lat młod~:t . Dziś przerwany bieg może-
. W chodzę d? G~an~ Hotelu . . W hotel ul wieck~ - .ogl~~a .się ~ok~ło - wyehodzi. młodzież, pochylo~e w zi~mię spod sza·. 1,11~ p~ow~dzić dalej: ~ słońcu, wietrz~, 

siadam na . m1ękkun klubowym fotelu. Myslę, 1ak1 sw1at Jest Jednak mały. rych chustek kob1ety, wielcy trudem 1 sp1ew1e pierwszego dnw Wolności. 
Radio gra koncert. Półmrok, firanki, ko- Nagle w głośniku cisza. A potem miły znojem robotnicy. Drogę torują nam: · • 
ronki. Wyciągam nogi wygodnie. . głos mówi„„ . l Idą miasta: Warszawa -Łódź-Ląn- Praca. 

Jeszcze niedawno stała tu srebrno- „Na tym kończymy dzisiejszy pro- dyn - Neapol - Paryż. Czerwień, 
biała choinka. Jes-zcze niedawno portie- gram". Za chwilę.„ · Idą fabryki, huty, tka1nie, warsztaty, Lud, 

• 

• ·- ' 
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• Nr. 8· TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str.'7 

I 
I t 

urori kięi Lód i Tam, ądzie powstaje .. prasa iódzku 
· {Reportaż z drukami „Czytelnika") . . Miasto Łódź zos!iało wydzielone z woje- niewątpliwie do usprawi\ienia działall'lości • 

Ten kto mieszka w okoli ach 1 p l 1 · b d k . . b wództwa łódzkiego i !łanowi obecnie od- nuzych w~adz administracyjny:~h. Stano-

.wojewódzlwem 

·~ . k'. . . . . ,,c U• op~ arną oso ą, W ru ar~1 }est o · rębne Województw<? Gr?dzkia. Przed woj- wią one również przygotc;iv:a~ie 'do ,wcie-. 
:-v1r 1, 1~us1 s1~ za1!1teresowac budyn- Turski Tłdeusz, ktory wszędzie 1est. To ną chal'akter ten rnrnła iedynie Warszawa lenia tych terenów podm1ejskioh, kłore w 

ki.em, ktory dniem i nocą tętni pracą i kierowniK zecerni on wszędzie wyrasta która wyjęta była spod kompetencji. wo'. czasie okupacji wchodziły w skład t. zw. 
niesa~owitym szumem. Dniem i nocą gdzie jest potrzeb'ny _on zawsze·dora~ jew?dy wamawskie~o i stanowiła odręb- Wielkiej Łodzi (Rsdogoszcz_. ~ud.:: Pnbifni~ 
szumią maszyny. Dniem i noc rob tni· d · . . . . , ną iednost.kę ;i. Koi:n1sa.rzem Riąd_u na. cze- eka, W1dz~w, N'owosolrfa i. mn~J. Det<r~t • 

d . , . ą O Zl 1 P?moze, .Jego z~ws~e mozna zasta~, le. <?hecnie orgamzacia władz iest nieG:o 0 włączenrn ~erer;.6v,··· powy;;szyci1 ocze~1· 
cy p;o uku1ą J?rodukt, ktory Je~t w tym przy bmrku kte.rowmka 1 przy maszynie o~m1enna. Na czele Województw Grodz- wany jest wk'r6'lce. Niev-."ątpl\wii" b ,tlz1t 
czasie, w czasie budowy Nowe} Demo- zecerskiej. _ kich w w.arszawie i w Łodzi stoj" Ptezy- on stanowił kolo3alri.;r krok napn;ócl "" mi· 
kra tycznej Polski tak · wainy, równie Trzeba podkreślić że w drukarni prócz dane! miast, k.tónv. pełz:ią funkcję woje- woju Łodzi, · 
wa· · ak hl b d k · ł l . '. . . wodow grodzkich 1ako 1ch o'l'guny wyko- -- ""._..,,.,,,...,_ -

• zny l c e - p~o u UJą s ~wo .P: c~i:er~ch g.azet codz1ennY:ch, Jak: Dz~en~ na.w.cz~ w tym i~kresie działają Zarządy OD<:.uo1 .. ANP::1,. • 
s~ne. Jest t? di;u~rma Nr. 4 Społdz1e! mk Łodzki, Głos ~cbotmczy, Robotmk I M1eisk1e. Władzami administracji ogólnej ,.,. · -~ 
m Wyda;-vmczeJ. C~ytelntk: G?y chodzi-. Polska Zbrojna drukuje się wiele, .bo 24 I ~nstancji są, Star?stowie .Grodzcy, p~dle· Ninlejuym anuluje się .pismo · okólne 
my po .ul~cach.w:dzuny duz? roznych ga- czasopism, m. in. Tygodnik Demokra- gaiący bezr,osredmo Pr~zydent~wl Miast~. Wydziału J\prowizacji 1 Handlu z dnia 30, 
zet, m1es1ęczmkow, tygodmkó.w broszur t Mł d · Id -W ll Mł d h lnformowahsmy .w swoim .czasie czytel,ni- lipca 1945 roku, wystowwane do wszyst-

1 • • • , ~czny, o z1 ą, a <a o yc , ków o utworzenm 2-ch Starostw Grodzkich · 
--: oto to w~~ystKo 1est pr?dukcią włas- Zielony Sztandar, W~ci, Wieś, Chłopi, w Łodzi' Północnego ~ Starostą Grodz- kich Tymczasowych Zarządców mienia po-
m~ ty~~ dz1el_n.ych r?bot~ik~~· . którzy Nowe życie, Dzienniki •Ustaw różnych ,kim ob. mgr. Bonjeck.i~ ~azjmierzem (Zgier niemieckiego, przekazujące dys;>onowa• 
d}uami i nocami, be,J medz1el i sw1ąt pra- ministerstw, Kuźnicac Swietiica itd. skia Nr. 96) i środm1ersk.1e.go ze Starostą nie towarami poniemiec!d.•ii Państwowe} 
cują przy swoich maszynach, przy·kasz- T kt · t h ; t · . h G~odzkim ob. Walasikie~ Czesł.aw~m Centrali Handlowej '(Oddział w .Lodzi'J". 

h k l d h 
. . . en, .. o s~ę ~oc „ę or.en Uje w pracac (Piotrkowska Nr 100). · Obecnie uruchom10- . . . . . 

tac • p:zy a ai;i r~c • . stereotypiach 1 drukarni, wie, ze i est to naprawdę bar- ne zostało 3-c.i e Starostwo Grodzkie, Po. W związku z tym zawrnda:i11a się, ze 
mas~yme i;otac:yineJ. To Im mamy do za· dzo wiele, zwłaszcza, że· musi się wal- h~dniow,o-~'Odzkie ze Starostą ob. Górni'fl· wyłącznym dysponentem remaner.tów po
wdz1ęczema, ze po tylu latach strasz- czyć. z wieloma trudnościami· natury kier:i- Sramsla"."'e.m il<; cz~le. Sta;os,~o Qro- ·niemieckich jest nadal Zarząd Miejski w 
nej okupacji niemieckiej i głodu sło- techniczneJ· J. ak brik matryc Iinotypo- d.zkie Połudm.ow_o-Łodtzklkie ohermu~Chn_ara- Lodzi - Wydział Aprow1zacfi i Handlu 

l k
. ń • k · , . . ' . . , . · z:e swym zas1ęg1em y o gmmt . 01ny. , . . . • 

wa po s. ie.so, i;nozemy z roz oszą wziąc wych 1 w1elu ~nny h matenało'Y pomoc- Siedziba Starostwa mieści się przy ul. Lódz, dnia 31 ·lipca 1945 roku. 
gazetę 1 czyta~. _ 

1 
niczych. . . · Rzgowsk!ej Nr 146.. . ·zarząd Miejski w ·Łodzi 

Gdy wchodzimy do bu Ktt, od r~zu A nie łatwo przyszł! robotnikom i dy- Te zmiany orgiamzacyine przyczynią się 
słys~ymy huk ~ to m,a~~yi1a rotacyJ!la rekcji zorganizować qrukarnię. Zaczęto ZASIŁKI DLA RODZIN WOJSKOWYCH 
wybi1a ":'" te.mpie przysp17szony1;11 tysią- skromnie, bo od wydania jednego pisma MIMOCHODEM Zarząd Miejski w Lodzi .L . Wydział 

Wojskowy podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 sierpnia rb. zasiłki dla rodzin osób 
powołanych do W?iska załatwiane b~dą 

przez terytorialnie właściwe Starostwa 
Grodzkie, przy czym do Starostwa śród
miejskiego należy się zf!łaszać na ul. Piotr
kowsk~ 100, Północnego - »a ul. Lima: 
nowskiiego 40, P'oł-udniowo-Lódzkiego -

ce, setki tysięcy gazet: śpieszą się w~zy- - . Polski Zbrojnej - na jednym linoty-
scy - zapotr.zebowame 1~st coraz więk- pie -'-.a terai 9 linotypów, cztery ga- „Pieśń O. Wa11zawie" 
sze, pracowmcy drllkarm muszą wyko- ;rety i 24 czasopism. . Był,~m, 1'.a ot.warem now~go lokalu. „Bi~-
nać plan - biorą się więc za bary z ma- z f . . . b" siada sw1·adk1em w Łodzi zgoła mezwy-

. . . . d b • k resztą cy ry mow1ą same za s1e ie: kiego objawu: oto kiedy orkiestra zagrała 
szynami_ i zmusza1ą !e ~ tegó, Y wy. 0 - gd w miesiącu 1utym obrót brutto był słynną „Pieśń o Warsz1awie" Iic_;nie zgro
:iały. ~o, czego od nich, ząda nowobud~: 576.000, to w miesiącu czerwcu pn:ekro· mi;dzoi;.a publicznoś~ nie tv:~ko. I\ie poszł.a 
1ące się pafilstwo - panstwo demokracp zy'ł 2 ooo ooo . . ' . . r tanczyc pqd takt ie] melod11 lecz„. o dz1-
• ~ r · dl' · · ł • C • • 1 a JUZ w mięsiąc~ - ipcu wo„. powstała z miejsc i w skupieniu wy. 
1 ·n av:-ie iwosci .spo ecznei · • prze~roczy 2.500.00 zł. Gdy w miesiącu słuchała „Pieśni". . 

. .Na pierwsz,vm. P!ę~rze, t~ hala lmoty- tutym mieliśmy 17 robotników, oaecnie Pierwszy to wvpadek w Łodzi, gdzie za-
pow - tu dz1ew1ęc lmotypow składa ·ga- jest i~h około stu; • zwyczaj pod melodię pięknej tej „Pieśni'' 
:!':et'~ .i czasopisma. Tu łamią gazetę, tu R , z kł d cl k _ .. d k · publiczka hasa foxtro!!a lub waloa. Czas 
kalandrują, odbijają, kory~ują - tu znalaa:~ły wa·s!o'lnową ap1-rtufor\m.nę1 ii' zy!oe·.J CnJte zl !Yd~ skkoń~zyć!bl'Nakleży. po~czaćk przy 

· , d h k • ' łk · · · .L. ł' ·"' ,,., u {az ei o az11 pu icz ę, ze poc. ta t „Pie-
~sro maszyn; . u u 1 zgte \1 uwi1a1ą1 pracują i dlatego też przedsiębiorstwo śni o Warszawie", pieśni o tra~edii pow: 
się ,re~a~torzy i. korekto_rz~: ~s~yscy rozwija się. i ma wielkie widoki rozwo- stania - tańczyć nie wolno! 
?1yslą-? Je.cłr_i~~· 1akby to !a~ na1w15c71. jowe n . przysz_łośĆ. .. 
Ja~ na1lep1e1 i 1ak naąa~n.1e1 wydac J?lr Ale są i ciemne punkty w. pra.cy dru- ZARZĄDZENIE 
mo; Vf!szy_scy są ogarmęc1 1e?nyµi - Ja~ karni. Na drugim piętrze jest cłyrekcja Zarząd Miejski w Lodzi, Wydział Apro-
naiw1ęce1 strawy duchowe) dostarczyc i pokoje biurowe, a o~k dwa pokoje, wizacji i Handlu niniejszym zawiadamia 
społeczeństwu. które tu w drukarni poµularnie nazywa- wszystkich 1fymcz. Zarządców i Kierowni-

ją „pensjonatem". Tu mieszka i il właśnie ków Składnic. podległych Wydziałowi 
ci, ktorzy dają wszystko z siebie, by ło- Aprowizacji i Handlu. Iż z dniem 1 sierp
wo drukowane ukazywało się w Polsce nia ~szelkie wpływy ia towary ponlemlec· 

W NAS'fĘPNYM NUMERZE 9-ym 
„TYGOD~IKA DEMOKRATYCZUEGO'' 

prace i artykuły Kazimierza Gallasa, Jana 
•Wojtyńskiego, Czesława Gumkowskiego, 
Mariana Pifchala, Edwarda Wróblewskie
go, R:omana Zrębowicza, Stan. Barycza, 
Jana Piotrowskiego, Jarosława Janowskie· 
go, prof. dra E. S. Rappaporta, prof. dra 
Hilarowic:za, Rudołła Lepela i in., oraz 
bogata kronika organizacyjna · z :iycia 
Stronnictw-Et Dem~krałycznego. 

•• 

\V potrzebnej ifości. kie należy Wpłacać d9 Komunalnej Kasy 
A jak mieszkają? Oszczędności - , konto Nr 97 (Piotrkow-
Na podłodze leży papier rotacyjny, a ska 77) na rachunek Zarządu Hiejski~o 

na nim sP,oczywają robotnicy. w. Łodzi,' Wydz. Aprowl.zacfl I Handlu -
Ludzie tak mieszkać nie mogą. wpływy za to\tary poniemieckie. . 
Dyrekcja i Rada Zakładowa nieraz Wpłaty muszo być dokonywane deka-

zwtacały się do czynników oficjalnw;h ol dowo. . 
pomoc, ale niestety - dotychczas bez, Lódż, dnia 1 sierpnia 1945 r. 
rezultatów. I Zarząd Miejski w ł.odzi 

. . /. Apf. 'Yydział Aprowizacji i Handlu 

=---------

wydaiz • n 
Po otrzymaniu Wiadomości o wyniku 

wyborów, oddających władzę w ręce la
bourzystów, Churchill oświadczył, Iż ża
łuje tylko, że nie będzie mógł dzieła woj
ny doprowadzić do końca przez ostatecz-

(G) Ze Zwiążku Radzieckiego zareje- Churchill wykazał olbrzymią energię, nie- ne rozi:iromienie Japonii. Zgłosił nałych
strowało się na wyjazd do Polski 1.236.712 ugięty charakter, rozum I przenikliw~ść miast dymisję •. jako nie mający Już opar· 
oŚób polskiej narodowości. Z t~go ·przy- wielkiego męż"a stanu, potężną wolę cia w parlamencie. Odmówił wyjazdu ?o 
było już do Polski 315.382 osób. Z ~iało- której. nic nie zdołało. załamać, aż wresz-. Poczdamu . wraz z mjr. Attlee, swym na
ruskiej Republiki RadzieckJej ewakuowa- cie doprowadziła do pełnego zwycięstwa. ~tępcą na sł_anowisku premiera. Zapyty
no 59.213 osób na 313.735 zarejestrowa- W r. 1940 liliespodziewana i w owej chwili wariy 0 ·dalsze swe plany oświadczył, ie 
nych, z terćnu Ukraiński~j Republiki Ra- niczym nie usprawiedliwiona kapitulacja wycofuje się całkowicie z życia po!iłycz
dzieckiej przywieziono 228.743 spośrqd Francji postawiła W. Brytanię osamołnio- nego, prosząc min. Edena o jęcie po 
531.932 mających podlec ewakuacji, wre- ną i słabo przygotowaną oko w oko z u- nim kierownictwa partii konserwatywnej. 
szcie Litewską Republikę Radziecką opu- zbroj · nym od stóp do· głów wrogiem. Hi- Churchill zamierza obetnie pr.:kysłąpić do 
ściło 27.246 Polaków z 341.0l7, którzy tler - nie wątpił, że uda mu się prtepro- pisania 'pamiętników z okresu obecnej 
_zgłosli się na wyjazd. • adzić zbr~ną inwazję na ziemie anglel- wojny. Jedno z wy,dawnicfw amerykań-

·Dla przybywających do Macierzy ro- skie. J i ~wczas byłby los. Anglii i An- skich zaofiarowało mu za tę pracę milion 
dak~ nie zbraknie pracy ani jej warszb.- glików, ;akie rozmiary źe{usty dyszących dolarów. 
.łów. Każdy w--swej dziedzinie otrzyma od- nienawiścią bestii hitlerowskich wskazują Rozgromienie ·Japonii, o którym nad
powiednie zajęcie. Polska łaknie ludzi, uzyskane ostatnio 'dokumenty. Zagra~ie- mieniał Churchill, wydaje się już niedale
dzieło qdbudowy oczekuje na nidt. Uła I nie bogactw, wymordowanię części i wy- kie. Amerykański wiceadmirał Ramsey, 
twiajmy im pierwsze kroki w nowych dla siedlenie reszty ludności Anglii było już mówił o gromadzeniu sił do o.statecznej 
nich warun~ach .• Przyjmujmy ich życzli- planowo opracowane„. . rqzprawy z Japonią, iż inwazja na Japo
wie, śpieszmy radą i pomocą w razie po- Nigdy Ola England nie znajdo\Wlła się nię zostanie przeprowadzona przez siły 
trzeby. Im więcej nas bętłzie, tym będzie- w tak śmiertelnym niebezpieczeństwie. Już zbrojne o takiej potędze, , jakiej nie zna 
my snniejsi. w krłlju zaczęły rozlegać się glosy o wszczę historia wojen. Niepr~yjaciel mógł zigno-

Wynik wyborów w Anglii ·wywołał nie- ciu rokowa~ z· Nlerpcami, już niektórzy rować proklamację poczda_mską, wzywają
małq scq.sację w świccicf Prasa rozbrzmie- upada.li n& ~uchu. Tu C.hur.chill stanął na cą Japonię do kapitulacji, ale „nie będzie 
wa .omawianiem wyborów, prze\.vidywa- wyżynach swego 'dziejowcg\1 posłanńi- mógł . ignorować atutów naszych bombO'j· 
niami i komentarzami. Na 6~Ół spodzie- ctwa. Gigantycznym napięciem woli i ró-. ców, które niszczą japoński przemysł i !i-
wano się :zwycięstwa Labour P.urty, ale zumu, zduiniewającą energią r zdecydowa- nie obron~e". • 
nic w tal wielkich rozmiarach. Labour niem zmobilizował wszystkie siły obrony, · W najbliższych dniach nastąpi blo~a-~ 
Party otrzymała 39o•mandatów, Konser- dwoił się i troił, natchnął masy ludowe da Japonii. Flota wojenna Japonii jest już 
watyści .!... 195, liberałowie 16 i komun!- niezłomnym duchem. oporu i wiarą w Ó· niemal bezsilna, tak ogromne poniosła' 
ś~i l. Rezultat)I wyborów· niewątpliwie by- stateczne zwycięstwo, zorganizował i roz- straty. Przemysłowe miasta japońskie leżą 
ły bolesną niespodzianką dla 'samego Chur- winął wszystkie środkl obrony. Co byłoby, w gruzach lub płoną. Upór ząciekły Japo
chilla. Kim.dydaturii Churchilla stanowiła gdyby próby Inwazji udały się wówczas nli wobec beznadziejności jej położenia 
główny atut wyborczy partii koriserwat;w- Hitlerowi? Gen~usz Churchilla oc~lił nie przypomin.a łudząco analogiczne postępo· 
nej. Rachuby te nie były bez całk1e~ tylko W. Brytanię. Uratował ludz~osl 1 cy· wanie -hitlerowskich Niemiec. Po~obny 
prawdopodobnych szans. W toku wofny w!llzację. też O!llek~je ją los. 

• 

• 

na ul. Rzgowską 146. , -
Niezależnie od tego Wydział Wojskowy 

komunikuje, .że wszystkie sinawy świad· 
czeń osobistych dla całego miasta załatwia 
wyłąctnie. Starostwo śródmiejskie przy ul. 
Piotrkowskiej 1 oo. 

-o-
2:UBRY W ŁóDZKI~ OGRODZIE 

Łódzki Ogrqc Zoologiczny który w 
pr.zeciągu krótkiego ,czasu wy;osł do roz
m1.aru o~rod_u zoologicznego o ev.ropej
skim poz1om1e może poszczycić się nowym 
sukcesem. · 

W o~lati;iich. dniach ogród zasilony zo
stał duzą 1lośc1ą nowych okazów zwierzę
cych, w:śród których na pierwszy plan wy. 
suwa się wspaniały okaz żubrzycy z sy
nem jednolRtkiem żubrem. żubry otrzyma· 
ł~ w zalesionym 'zakątku specjalnie dla 
mch przygotowany teren. Mzją ene wiel
ką swobodę i mimo przebycia bardzo U· 

ciążliwej i dalekiej 'p,odróży:, czują się w 
n?wym. środowis~u. doskonale. · Łódź µigdy 
me pos1.adała am Jednego okazu żuHfa -
dziś niestety wymierąjącego, - s4oąc} też 
pierwsze żubry zainstalow.1ne w Łódzkim 
Ogrodzie Zoologicznym .wywołały praw
dziwą sensację. 

•• 
Pierwszym inocarstwem, które. ostate

cznie _uznało Kartę Narodów Zjednoczo;. 
nych, sformułow.aną na konfere.ncji ·w San 
Francisco,. są Stany Zjednoczone. Z Wa
szyngtonu donir5lono, że Senat amerykań-
ski ratyfikowal .- · ~ A4-ma gł,osami' prze
ciwko 2. Ta imponu,r. , ~~ większość jest 
faktycznie jednomyslnością. Uznanie to, 
i w tak zdecydowanej formie tworzy po
myślny horoskop dla sr awy bezpieczeń

stwa narodów. Przypci~ 1ijmy sobie, że pQ 
wojnie światow"i """o!eczeństwo cłmery
kańskie, przeciwne angażowaniu się \v za- \ 
gadnienia i bolączki innych kontynentów, 
zdezawuowałó politykę prezydenta Wil
sona i jego dzieło, Ligę Narodów. Ciała 

ustawodawcze odmówiły podpisania Trak
tatu Wersalsktego i wstąpienia przez St.a· 
ny Ztedn. do Ligi Narodów. Odmówioną 
również .podpisu Traktatu Gwarancyjnego. 
Wiemy, jaki wpływ miało fo wycofanie się 
Ameryki n dalszy tok wydar~cń . . Obecnie 
światowy pokój staje na mocnych p.odsla
wach. 

Odbudowa to największe · dziś zadanie ' 
narodów, których kraje uległy zniszcze
niom wojennym. Ze . strefy okupacji anic
rykańskiej na terenie Niemiec przesłanych 
zostało 300 tysięcy Niemców do pracy nad 
odbudową kraju Cies;r,yć s ię' tylko może/ 
my, iż zSpr~yjaźnioną Francja o ·zynmjc 
tak wydatną pomoc: 

Ale równocześnie trudno się oprzeć 
ucz·uciu roz~orycrenia. Pol~ka 1'°' '1 niepo
miernie większe straty. żaden kraj nic 
uległ takiej dzikiej dewastacii. Wystarc;r,y 
nadmienić - Warszawę„ .• D i"C"Ct;") Pol· 
ska nie otrzymuje ·niernjeckich rąk rnbo
czych? Czyi I w tej dziedzinie ma być -
na szarym końcu? „. 

• 

• 

' · l ·ł 

• 

• 

'• 



• 

• 
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Str.. 8 (TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

• 
· Przypomni.enie. •~· sprawie · 

podal~ów m1e1skich 
Vf dni~ 1 sierpnia ~· b. nastq:pilo oiwarcie gó~nycb, 

salonow naszego lokalu 

Nr; t1 

Wydział Podatkowy Zarządu Miej- którzy w myśl · Dekretu z dnia 13 
skiego w Łod_z i przypomina wszystkim ·kwie'tnia 1945 roku zwolnieni są ?d 

• pracodawcom o oqowiązku potrącania podatku wojskowego (Dz. U. R. P. 

· Reslaurncii - llar uB J.E SIAD A" 
~down. Verseilles 

. Łódź. ul. Piotrkowska 47 róg Legionów . 
podatku wojskowego przy wypłacie Nr 13 poz. 74). . 
wynagrodzenia w wysokości 1 proc. Równocześnie· wzywa się wszystkich 
od zarobków brutto i wpłacenia tych właścicieli względnie zarząd~ów: nieru· 
snm do Kasy Miejskiej (ul. Piotrkow- chomości na terenie m. · Łodzi do nie-

Codziennie dancing od godz. 18-tej. doborowy ze~ 
spół muzyczny. Bufet zaopatrzony. Za~qski zimne 1 
gorqce, oraz trunki krajowe i zagraniczne. 
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ska 98) lub do Komunalnej Kasy zwłocznego złożenia wykazów nieru- • 
Oszczędności m. Łodzi na konto Nr 14 chomości. To samo odnos~ ·się do po- . . . 

;:..,'·-~~.; :.'-~: •• t ,:,. •\ '•'. I I, ~ ' "•, , V ' • ' ,:..S 1 • '1:_ ' ' ~·1 •'w. „_ • ' ~ ' J,.. ' , ' • 

. do dnia 7 każdego mies·ą .. ca. siadaczy ps~w.. , . iwy· tw6rn1·a ( ·U k1··erka" ·W Jerzu Karczewsk·1 -. . . , . . Kto uchyh s1y od powyzszego obo- • Zwraca się uwagę, ze w razie mepo- . k · dl g karze pieniężnej do · · . · 

trącania należności podatku wojskowe· "".iąz ku, ?~ ~da· stokrotnej sumy da-l 'd t M Sk' d . k' • 2~ · t 1 ·1~~ 2~ 
g'O l~b. potrącania .w. n~enależytej wy- ~i~; u~~~con:j l~~ na utratę ńarażonej o z· IO ows 1e1 (dawn. e . sokose1, Zarząd MieJsk1 dokona wy- .1 t 62 t"mczasowym uregu- . eś - • · b · · · d l · w mys ar · o J Podl na) 1:1:aru, o c1ązaJąc -praco awcę na ezno- !owaniu finansów· komu11alnych (Dz. • . • 
sc1ą za ten podatek (Dz. U. R. P. U R p 62 454) · ' · 
1945 r. Nr 20 poz. 114). . . . poz. . "' ' FABRYKA ECZ. OD ·1912 .ROKU 

Wzywa się wszystkich, którzy do
tychczas nie zarejestrqwali się w .re
feracie·· podatku wojskowego do nie
zwłocznego 'zarejestrowania się. Do
tyczy to tych, którzy nie pozostają 
w stosunku służbowym lnb umo~ym 
o najem pracy, jak: właścicieli, współ
-właścicieli nieruchomości, . p'rzedsię-1 
biorstw handlowych, przemysłowych, 
dzierżawców lu'h użytkownjków go
spodarstw, lekarzy, adwokatów, den-1 
tystów itd . . ~ 

Od obowiązku rejestracji wolni są ei, 

, 

Elekryfikacjna Spółdz. Pracy 
uERERGlA" 

ul. Piotrkowska 121 tel. 136-85 
Dostarc_za - Instaluje, 
konserwuje 
~naprawia 
u r z q d z e n i a: 

1111111111111rn1111 

Telefoniczne. 
Elektryczne. 

· 1~1111111 . ~.~.;;.~:.·· I 
. . Alarmowe 

Dokładne sprawdzanitt lamp 
radiowych · 

\ 

Skład inałl!riałów ' piśmiennych' 

ANTQNIOLCZYK 
Łódź, Pioh'kowska 64 

POLECA 
·r 

. Wszelkie materiały piśmienne oraz przybory -biurowe i dek_ąracyjne. ' „ 
~----------------~ Skład narzędzi precyz\tjnx_ch. Maszyn do pisania i liczenia 

JÓZEF NOWAK 
Łódź, . Piotrkowska 64 

KONCESJOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTltLACVJNE 

KRA FT i• HU.BICKI 
inzynierowie • 

· Wodociągi, kanalizacje 
centralne ogrzewania, 
przyłączenia do miefskiej sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej · 

Plany - Kosztorysy - Wizytacje 
inżynierów · 

Łódź, Bandurskiego 15 1el. i54-23 

Odpowiedzi Redakcji 
Hen. Sak."' Do spraw urbanistyki 

i- należytego. ich uwzględnien~a w Ło
i dzf jeswze powrócimy. Nam wszy
stkim leży na sercu Jak najszybszy 
rozwój miasta. 

Al. Łernp. - Istotnie, pismo nasz~ 
cho~· akcentuje i szeroko uwzględnia 
zagadnienia lokalne, związane z tere
nem łódzkim - posiada zainteresowa
nia ogólnokrajowe. Dowodzą tego 

1 właśnie listy, jakie otrzymujemy od 
czytelników z różnych okolic Polski. 
- Będzieiny rzecz prosta, trzymać rę-

------------------~-------„ kę na pulsie ruchu wydawniczego i 
------~--------- sygnalizować ciekawsze pozycje. 
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I= .. R .U R T ! . ~ D E T A L ! = = . Polecamy P; T. Klijenteli · = 
- lfogaty wybór pierwszorzę4nych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, = = piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych, radioodbiorników. - Montaż :::! 
- radioaparatów oraz instalacja ,światła , siły i radia. - W szelki s p r z ę t _ 
- e Ie k t .rot e c b n i cz ny. =, 
_ · ·warszawska Wytwórnia Grzejnif<ów Elektrycznych Instalacja Siły -Pesiadam na składzie_ró:i:ne przyrządy precyzy_ine firm: Gerlacł)a1 Zeissa. = R O·' 6 . = 

h s d h 100 · ab tu = sp. z ogr. o p. = Dla , Instyiucji Państwowych; . Wojskowyc , . amorzą owyc 'Jo r a . - • ódź Przejazd 36 lel. 153 -79 -
• Johanssona, Wichamana: Rychtera i inne. ~ • ł ł d = 

U W A G A! NA SKŁADZIE RÓŻNE LAMPY RADIO\YE I A~CESORIA. &._ ' . , 
'....;;,..,,... __ . _______ ~, --~---~-~ ,..lllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllłllllllłlllllllJlllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

• 

. i 

REST°AURĄCJĄ BAR 'I i Reperfuai: Ido lódzlllch od · o. 5. Vltl·45r. 
~ ~ ' ' . . 

• Łódź, ul. ,Nawrol Nr 2a . 

Wydaje' codziennie 

OBIAJ;>Y - KOLACJE 

Bufet 'zaopatrzony w zimne i gorące 
zakąski oraz trunki krajowe i zagraniczne 

) CENY KONKURENCYJNE! 
Kuchnia pod fachowym · zarządem. 
Przyjdź raz a przekonasz się 

11 ul :.~~i?.,~~. 67 ~:~~r:.:; Wa~!:."!'.;: 
i ~ TĘ Cz A „Zagłada Berlina" 
~ ~ . ul. Piotrkowska 108 VIII sesja K. R„ N • 
~ ~ 

§ § -----------------------...,-u---------------------------~--------~ I 
§ § ul. Zawadzka 16 Film sowiecki 
i i H E L p/g scenariusza Wandy Wasilewskiej 

WLóKNIARZ 

I i ------~u~l-~L~e~g~io~n~ó~w...;.2~-4.;... _____ 
11

,,_,.._ ________ , _____ "_T_ę~-~_a_" ______________ _ 

,j i . WISŁA „Od Wisły do ()dry" 
Óswobodzenie Warszawy i ł,odzi -· ---=-------------

MU~ Y :K ·A.'-' ,. ' 

Lódź, ill.. Piotrkowska 81 
Pol'eca wszelkie instrumenty muzyczne 

Radioodbiorniki, oraz wielki wybór płyt 
po cenach konkurencyjnych. 

ul. Ptzejazd 1 
STYLOWY 

ul. Kilińskiego 123 · 

BAL TYK 
ul. Narutowicza 20 

GDYNIA -
ul. Przejazd 2 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 

. oraz 
„Parada Majowa w Moskwie" 

Kapitaln.a polska komedia sportowa 

„Sportowiec mimo woli" , 

Ko!llediowy film · amerykański 

„Dwoje z tłumu• 

Film polski 

• 

ZACHĘTA 

ul. Zgierska 2ą ______ ....,,_, ____ ,_,,_, ____ ,_, __ ,_, ______________ ·~~ 1--------------------------11---------------------------·-------------
· „Paweł i ·Gaweł~' 

Firma ,,·,o DE O N" 
Dembiński Jan • 

Łódź, Piotrkowska 16-0>, róg Głównej 
POLECA 

Duży wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyly, Radia, 
Harmonie, Struny, Igły, Spr~źyny. 
Warsztat repeta~yjny na miejscu 

Kupno Sp'°zedaż 
• 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskieg? 16 

ROMA 
'ul. Rzgowska 34 • 

PRZEDWIO~NIE 
ul. Żęromskiego 74-76 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 

Polska komedia mi.hyczna 

„Zapomniana melodia" /."" 

·Egzotyczny film amerykański 

„Szeik" 

Początek 'seansów: -w dni powszednie o godz. 16,18 i 10; ' w niedzielę i święte 

~-· _. _. -------:-- ..1111111111111 o godz.14, 16, 18 I ;io, Kina: „Polo nia", „Bałtyk'l, „Wisła", „Hel", „Przed-
... wiośnie" i „Roma" rozpoczynają seanse o pół god~iny później. ----------- . 
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